
Kr. 156. We Lwowie Niedziela diia 11. Lipca 1886. Rok XIX
WYCHODZI CODZIENNIE.

Biuro R edakcji „D ziennika Poii.k:egp,* u lica  Sobieskiego 
zna 28.

P r ie d p łta  wynosi we Lwowie rocznie 13 z łr .— półroczn ie  
z łr. — k w arta ln ie  4 z ł r  5u et. — m iesięcznie 
z łr. 50 et.

Ł  J z e s y łią  pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 
2 ł  złr. —  półrocznie 12 złr. — kwartalnie z łr ,--  
m iesięcznie 2 złr.

;łką pocztowy za g ra n ic ą , do całych N iem iec 
. f j j e  50 m arek — kw arta ln ie  12 o a r e s  5 *rg., 

,ncji i A n g 'j i , W łoch i Szw ajearji rocznie 
"  iw — k w an aln ie  20 franków.

umer Kosztuje 10 cnt.
łi^kopijów Redukcja nic zwraca.

Przedpłatę i ot toczenia przyjmują we Lwowie:
liiuro Administracji „Dzienniss. Polskiego,* plac Marjcskl 

liczba 6. i 1 w domu paus. K iselki ; we W iedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, B erlinie, Lipsku, 
B a zy le i, Szwajearji i W rocławiu pp. H a-senstein  
et Yogler, we W ieon ir  A. Oppelik, 1L M rose, H o..er  
i £ p i., w W arszawie R i man et. Frendles Birro  
anonsów w Paryżu pułkownik Kaczkowski Faubourg 
Poissonier 32.

O głoszenia przyjmuje się  za opłatą &  bt. od misjsot. 
objętości jednego w iersza drobnyn. drukiem (petit).

L isty z pieniądzm i mąją być przesyłane nanko lo Adm i­
nistracji „Dziennika Polskiego.* Iń sty  reklamacyjne 
nieopieczętowane nie podlegają opłacie

Reklamy w rubryce „Nadesłane‘ 20 ct. od wiersza

Lwów 10. lipca.
Kiedy w Berlinie zasiadali reprezen tanci 

w ;elkieh mocarstw , celem ułożenia trak ta tu  reg u ­
lującego stosunki pomiędzy Rosją, Turcją i pań­
stw am i bałkańskiem i, wielką trudność nastręczała  
kw estja portu Batum, który Rząd rosyjski zabrał 
wraz z innem i posiadłościami tureckiem i w Azji. 
'/i powodu oporu lorda Beaconsfielda. zgodzono 
się za interw encją ko. B ism arka, że Batum  ma 
byc w przyszłości wolnym portem .

J e ż J i  A nglja podczas obrad w Berlinie du 
tej spraw y tak w ielką przyw iązyw ała wagę, jak 
niem ile musiało ją dotknąć doniesienie Rządu 
rosyjskiego, że Batum przestaje odtąd być wol 
D1,®  portem. W idać to z tonu dzienników a n ­
gielskich, które w oburzeniu na wiarołomne p o ­
stępow anie Rosji, wzywają Rząa angielski do 
energicznej akcji, celem zniew olenia Rosji do 
poszanow ania umowy, sankcjonowanej podpisami 
pełnomocników wielkich mocarstw europejskich.

W ątpimy wszakże, czy wezwanie to jakikol­
wiek odniesie skutek, bo oprócz ADglji. żadnemu 
innemu m ocarstwu nie zależy nic na  tej spraw ie, 
A nglia ®aś sami nie zdecyduje się z tego powodu 
na  wojnę i  Bosją.

W iedział o tern Rząd n sy jsk i i skorzystał 
z chwili obecnych wyborów w A nglji, które sta­
nowisko G ladstona tak znacznie oąłabiły i z re ­
wanżował się za wywołanie w zeszłym toku roz­
ruchów w Rumelji i popieranie preUnsyj księcia 
A leksandra, co w dalszym  rozwoju musiało do­
prowadzić do zachw iania powagi Rosji na 
W schodzie.

Co do strony  m oralnej togo kroku Rosji, to 
nie da on s ię  niczem usprawiedliwić. Jakąż bo­
wiem w artość będą mieć odtąd traktaty , skoro 
każdem u m ocarstw u wolno je jednostronnie ła ­
m ać?  Spraw a ta  przedstawi się pod tym  w zglę­
dem jeszcze gorzej, jeżeli zważymy, że Rosja 
należy do związku przym ierza trój cesarskiego, 
ta w e rn  je s t bowiem przypuszczenie, że wspom nia­
ny Lrok Rząau rosyjskiego uczyniony zobiał za 
w iedz, i wolą obudwu sprzym ierzeńców, w prze­
ciwnym bowiem razie Rosja m usiałaby oyć z tego 
związku wykluczoną.

Praw. W ięst. ogłasza w spraw ie Batum u ko­
m unikat, w którym  oświadcza, że „tw ierdzenie, 
jakoby zamknięcie Batum było naruszeniem  
trak tatu  oerliń sk ieg o , jeat myinem. Otwarcie 
wolnego portu nastąpiło  wśród stosunków zu p e ł­
n ie odm iennych. Obecne stosunki n.elylko są 
ueiążliwe dla Bkarbu państw a, ale szkodzą nadto 
w wysokim stopniu handlow em u rozwojowi B a ­
tum  i pasu ziemi, przyłączonego po wojnie do 
Rosji. M iędzy innem i cierpi także przem ysł i 
"**dcil  naftowy, co także zagranicznej kos 
smapjj wielkie m a znaczenie. A rt. 59. trak tatu  
berlińskiego n ie je s t bynajm niej wynikiem  roko­
wań, ale wolnem oświadczeniem z„ strony Ro­
sji gotowofielurządzenia w Latum  wolnego portu,

-Korzyści, j ^ i e  chciano wówczas zapewnić 
m ocarrtw om  traktatow ym , dziś nie m ogą być 
wżiete w rachubę. 0 d czasu bowiem, kiedy za ­
niechano tranoytu kaukazkiego, strac iło  Batum 
znaczenie di., handlu między Europą a P ersją , 
Obecnie za s» zaangażow ane żadne in te­
resu  zagraniczne, któreby mogły k ło n ić  Rosję
do poniesienia ofiar ze ezkuuą „kolie. Batum. 
O śm ioletnie doświadczeni* pouczyło Rz»d o n ie ­
korzystnych w arunkach a omego portu, nie ulega 
zatem  wątpliwości, że zniesienie wolnego portu 
było absolutnie koniecznem.

To lekkie rozumowanie pism s, urzędowego 
Pisane jest w takim  tonie, ja k  gdyby tu cho­
dziło o rzecz nader podrzędną, a nic o doku­
m ent tak  św ieżr i tak  doniosły, jak trak ta t ber­
liński. J

Dziś ak t ten nogam i zdeptany, a naród  nasz, 
przesiadyw any przez dw a m ocarstw a, które zobo­
wiązały się w łaśnie najso lenniej do zaprow adte- 
nia in s t/tu ey j, zapew niających odnośnym czę­
ściom ziem polskich rozwój narodow y i ekono­
miczny

Jeżuii się nie szanuje trak ta tów , w których 
idzie o losy całego narodu, któreż m ocarstwo, z 
wyjątkiem interesow anej A nglji, uw ażałoby za 
otósowne upomnieć się o poszanowanie artykułu 
trak tatu  berlińskiego, w którym  jest mowa o 
porcie Batum

To też Rosja, wiedząc, ile dziś m ają w arto ­
ści układy m iędzynarodowe, sko rzy sta ła  z chw ili 
stosow nej, aby rew anżując się za popieranie 
a^piracyj ks. A leksandra powiedzieć Rządowi a n ­
gielskiem u : „Ząb za ząb, oko za oko“.

_ Z resztą któżby się dziś dziwił wiarołomno- 
sci Rxadu rosyjskiego? Czyż pozostały jeszcze 
ślady z dawnych, tak uroczyście zaw ieranych i 
z tak wielkmmi trudnościam i do skutku dopro­
w adzanych trak ta tó w ?

W szakże trak ta t z r. 1815 rozstrzygał mię- 
dzy innem i o lOBie całeg0 n aro(j u po lsk iego .. .

Akcja ratunkowa dla Stryja.
Jak  wiadomo w kilka dni po pożarze S try ja  

zaprosił p. nam iestnik na posiedzenie giono oby­
wateli celem ukonstytuow ania krajow ego kom itetu 
pom ory dla pogorzelców.

Zgrom adzeni na tem posiedzeniu obywatele 
w ybrali przewodniczącym  p. n a m i e s t n i k a ,  za­
stępca ks. Adama S a p i e h ę  i uchw alili następu­
jące dwa w nioski:

a ) .Z grom adzenie dzisiejsze wybierze kom i­
tet ściślejszy z 18 członków, który zająć się ma 
energicznie akcją ratunkow ą."

b) „K om itet obszerniejszy poleca wybrać się 
mająi-emu komitetowi ściślejszem u, ażeby n a ty ch ­
m iast poczynił odpowiednie kroki celem w yjedna­
nia  u Rządu pomocy dla m iasta S try ja  w formie 
p-życzk, państwowej bądź bezprocentow ej, bądź 
m inim alnie oprocentowanej.*

N astępnie uproszono pp. n a m i e s t n i k a ,  hr. 
W ładysław a B a d e n i e g o  i Oktawa P i e t r u -  
s k i a g e ,  ażeby zaję.. się ułożeniem  listy komi­
tetu ściślejszego.

Zaraz po ukonstytuow aniu się kom itetu ś c i­
ślejszego, dokonano [na pierw szem  posiedzeniu 
wyberu k o rn isj.. k tóra zająć się m iała ułożeniem  
statu tu  i regulam ininu co do zakresu d z ia łan ia  
ściślejszego komitetu ratunkowego i stosunku jego 
do stryjskiego kom itetu lokalnego.

Kom isja w której skład weszli : h r. W łady­
sław  B a  d e n  i, dr. P io tr G r o s s ,  I r . Em anuel 
R o i ń s k i ,  dr. Alfred Z g ó r s k i ,  i dr. F ilip  
Z u c k e r ,  zajęła się zaraz dnia następnego t. j .  
7. maja b. r. ułożeniem sta tu tu , składającego się 
z pięciu artykułów, wskakujących, w jak i sp o so b i 
pod jakiem i w arunkam i użyte być m ają fundusze, 
a ry « to n e  dh rxe«a pogorzelców stryjdkicłi i odbu­
dowanie m iasta lub podniesienie rzem iosł i 
handlu.

W statucie tym poruszoną została zarazem  
kw estja n a d z o r u  k r a j o w e g o  k o m i t e t u  
n a d  c z y n n o ś c i a m i  l o k a l n e g o  k o m i ­
t e t u  w S t r y j u .

Zarys tego statutu opiew ał jak  n a s tę p u je :
„Art. I. Celem n iesien ia  doraźnej pomocy 

mieszkańcom m iasta  S try ja  dotkniętym  klęską 
pożaru, jako też celem obm yślem a sposobu od- 
Duaowania spalonego m iasta i um ożliwienia za­
robkującym  dalszego prowadzenia swego proce 
deru, utworzony został krajowy kom itet ra tu n k o ­
wy dla m. Stryja.

A rt. II. Krajoa/y kom itet uchw ala, w jaki 
sposób pozyskane być m ają fundusze na cejl po­
wyższy i zawiaduje teraiż tnnduszam i.

Art. I I I . Krajowy komitet uchw ala w szcze­
gólności, w jaki sposobi pod jak iem i w arunkam i 
użyte być m ają fuudusze uzyskane na rzecz po­
gorzelców stryjskich i odbudowania m iasta lub 
podniesienia rzem iosł i handlu.

A rt. IV . Krajowy komitet czuwa nad wyko- 
naniem  swycL uchw ał, nadzoruje czynności Jo- 

w Stryju, który je s t jego or- 
f mi n - w? uaw ezym i czyni wnioski i przed- 

celów wS2Û .d&n:d° urzeczyw istnienia

Kronika lwowska.
(Sprawa czesnego w szkołach średnich Równo- 
uprawnim ie wy m ań. Profanacja świętości. Zi.owu 
nadzwyczajny piorun I  nadzwyczajna bryndza.)

• • • . magister“ pow tarzał hr.
Lesz*. Borkow ,ki za .taiożytnym i w obec p ier­
wszych zaraz ni powodzeń naszej walki o auto­
nomię, przypl nijąc te n ie p o w o d z e n ia ... jakże to 
wyjaśnić c. k. panu p ro k u r a to r o w i? . . . .  p rzy ­
pisując je , że tak pow-em, zbytecznem u zaufaniu 
w m iłosierdziu Pańskiem . Niecnaj mi c. k. b o -  
kuratorja  wierzy, że nie ma żadnej nielojalnej 
myśli w tych w yrazach Jeżeli m ożna zgrzeszyć 
przeciw  bogubojności przez zbyteczne zaufanie 
w m iłosierdziu Boskiem, to i przeciw lojalności 
wykroczyć można nietylko przez „podburzanie 
do nienawiści i w zgardy itd. * (§. 65 lit. a k. k.), 
ale także przez pokładanie zbytnich nadziei
w łasce wysokiego Rządu. „ E o en tu s ..................
magister* możnaby z większem prawem powtó­
rzyć dzisiaj w obec ogólnego lam entu, wywoła­
nego rozporządzeniem  p. GautBcha o czesnem  
w szkołach średnich. Widmo reakcji, w które 
n ik t wierzyć nie chciał, stanęło nagle przed na­
mi w  postaci zupełnie nie duchowej, ale owszem 
bardzo nam acalnej. Czy m ożna kiedy było w ąt­
pić, że zbytek uniesień  naszych przeciw koszerno- 
teutońskim  liberałom , wraz z tym i lioerałam i 
wyrzuci kiedyś za okno i  to wszystko, co mimo 
całej swojej przewrotności itd. oni, a nie my 
wraz z braćm i Czecham i i Słoweńcam i, w ydarli 
z paszczy absolutyzmu ? K onstatuję, że od czasu 
ustąpienia tz. fiiirgerminiUeriam  w żadnym  a 
żadnym  kierunku nie rozw inięte pięknych w g run­
cie ogólnych zasad, zaw artych w konstytucji 
z dnia 21. g rudn ia  1867, a natom iast uchwalono 
wiele szczegółowych ustaw , trudnych do pogo­
dzenia z owemi zasadam i, w praktyce zaś adm i­

nistracyjnej i sądowej zierew auu się d iH .*m  oW-
cym wszelkiemu konstytucjonalizm ow i. M ógłbym
przedrukować cały szereg artykułów , które w r 
1869 i 1870 umieściłem w D iisnniku  Polskim, 
a które dzisiaj brzm .ałyby jak  przepow iednie 
tego wszystkiego, co się dzi j e .  A więc po- 
w tarłam  raz jeszczG nEoentus . . . . . . . .  magi->
ster" i dodam tylko, że tym razem  ja  sam  wy- 
kropkowałem tu wyraz środkowy z piostej g rzecz­
ności dla moich P. T. współobywateli.

„Stojąc i stać chcąc* dostaliśm y się aż do 
zupełnego niem al zam knięcia źródeł prawdziwej 
nauki dla naszych dzieci. Któż z nas mający 
tr  ech synów jes t w stanie oprócz wszystkich in- 
nych wydatków płacić jeszcze 120 złr. rocznie
> „ti-Tirm108110^  Zd to» iż uczęszczają do szko­
ły utrzym ywanej mby s funduszów na które

hczaceToO8'?! ? n 'bn° ’ podatki' G im nazjumliczące 500 uczniów płacących czesne, w nosiłoby
do kasy rządowej 20.000 złr. rocznie. Dimna^ 
z]um to m a niby 18 nauczycieli, a le między ty ­
mi je s t 10 suplentow. pobierających zaledwie po 
paręset złr. i umieszczo.ie je s t w budynku, któ­
rego dostarcza gm ina. Na dobrą spraw ę tedy, 
g im nazja mają stać się nowemi źródłam i docho­
du dla Skarbu państw a, a dzieci ubogich rodzi­
ców — będą z nich zupełnie wykluczone. Ja k a ż  
je s t różnica między tem. urządzeniem  a owem 
barbarzyństw em  moskiewskiem, które tylko sy ­
nów dworiańskich (szlacheckich) dopuszczało do 
nauki w g im nazjach?  W zasadzie w tem dru- 
giem  lest naw et więcej słuszności, niż w tamtem, 
bo szlachectwo zdobywa się, lub zdobywać się 
przynaim niej powinno, większymi i prawdziwsze- 
mi zasługam i, niż najątek. Z austriackiego zu ­
pełnie punktu widzenia przedstaw ićby m ożna p. 
Gautschowi takie dwa wypadki. Oto iest biedny 
oficjał, mający 800 złr. pensji, którego dziad 
walczy! we wszystkich bitwach z Napoleonem  I .  
stoczonych, i pod L ipskiem  zdobywszy sztandar 
nieprzyjacielski, otrzym ał krzy* M a r j i  T eresy  i 
wraz z nim  szlachectwo. A oto je s t  właściciel

A rt. V N a czele komiteh stoi przew odni­
czący lub tegoż zastępca. K oiitetow i przydzie­
lony będzie sekre tarz  do proradzenia protoko­
łów z posiedzeń i korespondeieji. Kom itet zb ie ­
ra  się n a  posiedzenia na w ew anie przew odni­
czącego lub tegoż zastępcy, iom ple t p o trzeb n ; 
do prawom ocnego powzięcia uenw ał stanow i 9 
członków komitetu. K om itet aa  prawo u s ta n a ­
wiać kom isje lub delegacje, . ;a które przelew ać 
może swoje praw a w g ran iach , jakie uzna za 
stosow ne.8

Z arys powyższego statuti udzieliła kom isja 
I p. nam iestnikowi w dniu 8. maja b . r. i od tej 

chwili w dalszych czynnościa:h kom itetu n a s tą ­
p iła  znaczna, bo dwa m iesiąe  trw ająca przerw a. 
D arem ne były naw oływ ania i ciągłe interpelacje 
dz iennikarstw a, <sp się Jzie je  z kom itetem  ra tu n ­
kowym, dla czego nie o g łsza  w dziennikach 
spraw ozdań ze swej działalnoici. W szystko po­
kryte było jakąś m głą tajeunicy i dopiero dziś 
z przykrością przychodzi nun skonstatow ać, iz 
kom itet ratunkow y w osta tnćh  2 eh m iesiącach 
ani razu p rzez przewodniczącego p. nam iestaika 
n a  posiedzenie nie wezwany, p rzesta ł faktycznie 
funkcionować, a tem  sam dn nie m iał o czem 
ogłaszać spraw ozdania. Nr- razie nie chcemy 
podnosić, dla czego tak posttpiono, konstatu jem y 
jednak , iż niezwoływanie pjtez tak długi cza* 
kom itetu nie da się niczem  usprawiedliwić.

W dniu 5. lipca ściślejszy kom itet ra tunko­
wy został nareszcie zaprosicny na posiedzenie, 
n a  którem  odczytanem  zostało spraw ozdanie z 
dotychczasowej działalności siryjskiego komitetu 
lokalnego z wnioskiem  przyjęcia tego spruwozda- 
n .a  do wiadomości i ucńw aleiia  przedstaw ionego 
projektu dalszego rozdziału finduszów.

Odnośne spraw ozdanie z wniuskami poda­
liśmy już onegdąj za urzędową Gazetą Lipowską. 
Dziś m usimy jeszcze raz powrócić do tego przed­
m iotu, i podać kilka szczegółów z posi dzenia 
ściślejszego komitetu.

Przede w szystkiem  zaiaz  na początku posie­
dzenia podał do wiadomości przewodniczący p. 
nam iestnik, iż ks. Adam S a p i e h a  w motywo- 
wanem piśmie do niego wysiósowanem oznajm ił, 
te sk łada  godność zastępcy przewodniczącego 
komitotu ratunkow ego a zarazem  w ystępuje z 
komitetu.

N astępnie rozpoczęła się dyskusja nad od- 
czytanem  spraw ozdaniem  i propońowanem i w nio­
skami. Kilku członków kom itetu oświadczyło, iż 
jeżeli przyjęcie spraw ozdania do wiadomości ze 
strony kom itetu m a mieć znaczenie absolutorjum  
lub aprobaty danej organom  które zajm owały się 
rozdaw nictw em  pieiiiędzv w.za-«tęnstwre k o m ite tu ,  
w takiiń razie nieunikn<<mą je s t potrzeba bliż­
szego zbadania szczegółowych rachunków  przez 
kom itet, zanim by tenże powziąć m ógł jakąkol­
wiek uchwałę. Również podniesiono, że i przed 
uchwaleniem  projektu rozdziału  reszty sumy 
składkowej, należy zbadać podstaw y, które po­
służyły do ułożenia wniosków.

Z powyższych powodów zaźadali członkowie 
kom itetu, ażeby przed powzięciem uchwały cała 
spraw a została wpierw przekazaną subkom iteto- 
wi do ocenienia i przedłożenia spraw ozdania. 
Po przeprow adzeniu nad teml wnioskam i d o s yjć 
o ż y w i o n e j  dyskusji, okazało się przy g ło so ­
w aniu, że 5 członków oświadczyło się za, zaś 5 
c-.łonkow p r z e c i w  tym w nioskom . Członek 
komitetu p. dr. F r u c h t m  a n w strzym ał się 
od głosowania. Przew odniczący p. nam iestn ik  
przychylił się do zaania, że spraw a pow inna być 
przekazaną subkom.tetow'i.

W ybrana przez ściślejszy k- m itet kom isja w 
której skład weszli pp. W ładysław  hr. B a d e n i ,  
dr. Z g  ó r s k i 1 dyrektor L a z a r u s, postano­
w iła, jnk  wiadomo —  przedłożyć komitetowi n a ­
stępujące propozycje:

„ I . Do pozostałej w komitecie s tryjskim  kwo­
ty 7000 z łr. dołożyć z funduszów kom itetu cen­
tralnego jeszcze 10.000 tudzież z przyszłych sk ła­
dek jeszcze 5000 złr. i sumę tę w ynoszącą razem

22.000 zrr. przeznaczyć na  wyżywienie przez zi­
mę najb iedniejszej ludności. 2. Proponuje ko­
m isja zgodnie z kom itetem  stryiskim  przeznaczyć 
lOu.OOO z łr. d la poszkodowanych właścicieli real­
ności, a rozdział tej sumy poruczyć kom isarzowi 
rządowemu, którego wnioski podlegać będą ap ro ­
bacie kom itetu krajow ego 3. Dla inteligencji, 
k tóra otrzym ała już 7500 złr. przeznaczyć jeszcze 
2000 złr. W tej kategorji je s t 63 kompetentów
4. D la rzem ieślników proponuje kom isja p rzezna­
czyć jeszcze dalszych 7000 złr. W tej kategorji 
je s t  113 kom petentow. 5. D h  poszkodowanych 
kupców (w liczbie 254) proponuje kom iaja prze­
znaczyć 82.000 złr. a nie 60.000 złr., jak  to pro­
ponow ał kom itet stry jsk i i poruczyć rozdział tej 
kwoty kom itetowi stryjskiem u, którego propozycje 
ulegać będą potw ierdzeniu przez kom itet kiajo- 
wy. K om isja wnosi dalej, aby przy rozdziale 
datków w lo j kategorji brać w zgląd nietylko na 
wysokość szkody, ale także na  socjalne stosunki 
poszkodowanych. Szkody kupców obliczone zo­
stały przez kom itet stryjski na 800.000 złr. a 
przez kom itet krajowy t a  400.000 z łr. 6. W ysłać 
do S tryja 3 członków kom itetu krajowego celem 
przekonania się, czyli postanow ienia tegoż kom i­
tetu byw ają dokładnie spełniane*.

Obecnie dowiadujemy się, iź w nieobecności 
przewodniczącego p. nam iestnika, ma p. P i ę t r u -  
s k i  zwołać na ju tro  posiedzenie ściślejszego ko­
m itetu, celem uchw alenia powyższych wniobków.

odbije się w krótce, tak na  zew nętrznem  życiu 
dualistycznej m onarchji, jaK i na  jej polityce z a ­
g ranicznej* .

Petrnsb. Wiedom. przem aw iają jak wyrocz­
nia siedząca na  tron ie, lecz nie w iedzą, żc aie- 
dzą na  koszlawym stołku! —  dodaje słuszn ie  m o­
że jeden  z dzienników polskich, cytując powyższy 
artykuł.

Głos rosyjski o wewnętrznej polityce 
Austrji.

St. Petersb. Wiedom. znajdują, że w ew nętrz­
na polityka A ustrji w zięła w ostatn ich  czasach 
nowy a wielce ciekawy obrót.

„Ze strony Rządu wiedeńskiego zauważyć 
się daje pew na chęć położenia kresu nadnherne- 
mu rozkwitowi zasad  federalistycznych. Zam ia­
now anie na stanow isko m in istra  handlu, um iar­
kowanego Niemca cen tra listy  m aigrabiego Bac- 
ąuehem a rozumieć trzeb a  w tem znaczeniu, że 
gab inet h r. Taaffege szuka zbliżenia z liberalBo- 
cen tralistyczną partją  niem iecką. Młody m inister, 
który poprzednio był nam iestnik iem  szląukim i 
na tem  stanow isku okazał się stronnikiem  jedy­
nej, cen tralistycznej, s taro -austrjack iej n iem iec­
kiej idei państw ow ej, został pow ołany jako ogni­
wo pomiędzy M inisterstw em  a niem iecko-austrja- 
ckim Klubem. To pewnego rodzaju  sprzeniew ie­
rzenie sie h r. Ta.ffego niedaw nej anty-niem ieckiej, 
aueti-o-fłowiań&kioj polityce rów iionpfaw nw ni* n a ­
rodowości. tłum aczy się tem , i i  dzięki knowa­
niom skrajn ie  narodowych żywiołów czeskich i 
polskich, położenie gab inetu  stało się bardzo nie- 
pewnem . Z drugiej s trony  korona m usiała ko­
niecznie drogą pew nych ustępstw , poczynionych 
um iarkowanym  i bezwarunkowo wiernym  dyna­
stii habsburskiej i austrjackiej idei państwowej 
ceiitralibtum , zabezpieczyć się od owej niebezpie­
cznej pangerm ańskiej agitacji, k tó rą  z takim po­
wodzeniem prow adzi narodowy Klub niemiecki 
Taki zwrot ku Niemcom w polityce h r . Taanego, 
piszą dalej Petersb. W.edom., m usiał naturaln ie 
bardzo sym patycznie być przyjętym  przez całą 
prasę niem iecką. W  obec tego opozycja w bar­
dzo bliskiej przyszłości zmieni zapew ne stanow i­
sko, jakie Zaimownła w ciągu siedm iu la t w zglę­
dem rządów  h r . Taaffego. A le  za to m ożna się 
spodziewać pewnego oziębienia w przy jaźni ko­
rony z Polakam i i Czecham i, llltranarudow a 
część Klubu polskiego już i teraz mocno się obru ­
sza na takie odstępstw o p rezesa m inistrów  do 
niedaw na cieszącego się bezgranicznem  zaufaniem  
Polaków M o ż n a  t e ż  p r z e w i d y w a ć ,  ż e  p o ­
p r a w i  s i ę  c o k o l w i e k  p o ł o ż e n i e R o s j a n  
w G a l i c j i .  W każdym  zaś razie rozpoczyna­
jące się nowe odrodzen;e A ustrji i zw rot od sk ra j­
nych zasad federacyjnych do daw nyeh zasad cen­
tralistycznych , zasługuje na najw iększą uwagę i

Polacy w tak zwanych zawodach 
czyli zakładach karnych.

M iasto powiatowe K irenek, położone przy 
w padaniu rzeki K irenki do Leny, ohajdaje eię 
w gubern ji Irkuckiej i odległe jesf od lrk u c l a o 
1000 w iorst. M ieścina licha, w której prócw k u ­
ku większych budynków rządow ych, zad u g u je  
tylko na uwagę klasztor męzki, zkąd czarujący 
widok. U stóp klasztoru  wije :ię K irenka, a 
opodal s terczą  wyżyny gór sojańskich. Okolica 
mało zaludniona, dzika i nieurodzajna.

E irenek przeznaczony głów nie n a  miejsce 
kary i w ygnania dla kastratów , ezyli skopców- 
Z politycznych więźniów wysyłano Ityjko n ie -  
uprzywilejowanych, to jest należących ni oo 
sz larh ty . Znajdowało ich tr kazamatach do 
200. Byli to po więknej csęńei mieszczanie, na­
leżący przeważnie du k luy  rzemieślii ierci. Po 
sprawie tabąjkaiski wyelano tn jednakże w 
liczbie dwaaasta i aa składuj, kińcyck po d w óth  
tygudaiauh przeora—lokowano de rozautyoh za- 
aodów nercayńBkich OUbodkuf l  się władz z 
więźniami było tu nitiówuie b rn ta lnuyw  i su ­
rowsze niż w innych * wwiath. Więźniowie u- 
żywani byli do prowadzenia dmgi p n jz  góry 
Sojańskie. ‘ Praca niezmiernie uciążliwa, osobliwie 
podczas up*łow letnich.

lT s o 1.
Usol położony n a  lewym brzegu Angory, w 

odległości 60 wiori t od Irkucka. J~ Jt tu osada 
składająca się z b y łjc k  kaŁotiufkóW i ich ro ­
dzin. W ieś rozsiad ła  eię aa pocnyłosci zniżają­
cej ku A ngorze. Brzegi |  ia&rzjste, z jednej 
S fo n y  strom e, z przeciw nej spadzisto . W ioska 
w ygląda malowniczo. Przy dom ach rozrzuconych 
w uieładzie znzidują się ogrody w-.rzywne i 
łany , a dalej rozpościera się las sybirsk*. S ą  to 
lasy dziewicze w calom  znaczeniu tego wyrazu. 
Tylko u krańców  rozlega się nieustający odgłos 
topora, walącego odwieczae ce d rj, sosny i brzo­
zy, huk od spadania  na  ziemię le śu y m  olbrzy­
mów, gw arne rozmowy i sm ętna lub hulaszcza 
piosenka.

W nętrz* lasu niezbadane i prócz zabłąkane­
go  brodiagi nie postała w m m  stopa -ludzka. 
Brak tu naw et ścieżek.

L asy sybiry) skie obfitują w zw ierzynę, r jb y  
i pew ien gatunek grzybów, zw anych przez k ra­
jowców gruźdi. D la wielu w porze letniej i je ­
siennej grzyby stanow ią jedyne pożywienie. Mie­
szkańcy oddają się handlowi, sprzedając sw ep ro - 
dukta w okolicy i w Irkucku. N iektórzy naim ują 
się do robienia bark kursujących po A ngorze, 
inni znowu zajm ują się przem ysłem  i rolnictwem-

We wsi znajduje śię za rząd , składający się 
z kom endanta i jego Lancelarji, doktora i oficera, 
m ieszkającego przy kazam atach. V 7ygn.ńej w 
Usolu wŁashym ko szu m  w ybudowali drew nianą 
kapliczkę. D la odpraw iania nabożeustw a przy­
jeżdżał probaszcz irkucki ksiądz Szw ernicki.

N aprzeciw  U to la  na  środku rzeki A n g o r ; 
leży w yspa, mająca k sz ta łt owalny, n a  której po­
budowane są kaz&maty i znajdują się warzelnie 
soli. W yspa ta  je s t  witaściwem miejscem pobytu 
dla skazańców. Poprzecznica wyspy długość 
wynosi 2 w iorsty, w szerokość półf irej w iorsty.

W  kazam atach prócz 200 krym inalistów  z 
początku m ieściło sie 150 więźniów politycznych, 
lecz po spi»wie zabJjjkalskiej przybyło ich leszcze 
jednorazow o 400. Roboty około w arzem a ooli, 
od których nie byli zwolnieni i więźniowie poli­
tyczni, są bardzo uciążliwe. W oda zaw ierająca 
sól (rozsoł) wydobywa się z s ie d p iu  studzien ,

mnogich rea ln o ścu  kapitałów, którego ojciec w r. 
1853 oszukał wysokie erarjum  o parękroć sto ty- 
sięcy złr. n a  dostawie owsa i siana dla c. k. ka- 
walerji. I ten i tam ten  ma syna, ale z powodu 
n i-rów neści majątku, w obec nowego rozporzą­
dzenia p. m:n istra , praw nuk bohatera  musi zo ­
stać szewcem, a wnukowi oszusta otw artą będzie 
droga do najw yższych stanow isk w państw ie.

Bardzo mało trudu i łam ania  głowy zadano 
sobie z podziałom  czesnego na kategoije. T rzy ­
mano się system u który przypom ina zapatry- 
wauia się Po tem kina  na  urządzenie biblioteki. 
N akupił książek, i p rzy ją ł bibjotekarza, a gdy 
ten pytał, według jakiego system u ma ułożyć 
księgozbiór, odparł m u : Tak jak  u gasudaryni; 
wielkie książki na dole, a m ałe na  górze. U nas 
w większych m iastach płaci się większe czesne, 
a w m niejszych m niejsze, i kw ita. Ani mowy o 
jakim kolwiek względzie na  różnicę w średnim  
stopniu zamożności, zachodzącą między różnem i 
krajam i. Różnicy tej nie daje przecież gęstość 
zaludnienia Jedyną słuszną m etodą obliczenia 
zam ożności m ieszkańców byłoby wziąć sumę po­
datku konsumcyjnego od m ięsa, płaconego w tej 
lab owej prow incji, 1 rozdzielić ją  na  głow y lu ­
dności.

Alboż ja  z resz tą  w iem ; może w końcu JE . 
p. Gaucsch je s t  człowiekiem bardzo liberalnym , 
ale tylko dotychczas nie wiodło mu się w w y ­
borze sposobu, jakby dać w yraz swojemu libera­
lizmowi. Oświadczył up., że dalekim  je s t od chęei 
nakładania więzów nauce, ale że nie pochwala 
wykładu prof. D ybowsk.ego, w ygłoszonego przy 
otw arciu  roku szkolnego na  U niw ersytecie lwow­
skim . bo wykład ten  m ogl niem ile dotknąć obe­
cnych tam  księży arcybiskupów. Zdaje się tedy, 
że gdy na przyszły rok obecnym będzie przy 
inauguracji dr. Low enstein, i gdy kolej wykładu 
przypadnie na profesora h istorii, to ten  m e bę­
dzie m ógł przypisywać chrześcjaustw u jak iejko l­
wiek cyw ilizacyjnej wyższości, Do to dotknęłoby 
niem ile przedstaw iciela  ̂ S tarego Zakonu, a we­

dług ck. konstytucji, wszysekie w yznania religijne 
są równoupraw nione. Żydom  wolno mieć dzwony 
i sygnaturki na  synagogach, gdyby chcieli, i 
wolno im prosić o paradę wojskową przy ieL 
u roczystośc iach : wolno więc rabinow i obrażać 
się wywodami naukow em i; równie jak  księżom 
arcybiskupom .

Dosyć ucieszną historję, z powoda tego ró ­
w noupraw nienia i jego najdalszych konsekw en- 
cyj, opowiedziały terni dn iam i dzienniki, ze s to ­
w arzyszenia szynkarzy i trak ty jern ików  lwow­
skich, których przew ażna większość składa się 
z żydów. W iększość ta  przyjęła bez n ajm n ie j­
szego oporu wniosek postaw iony przez chrześcia- 
n ina, ażeby w lokalu korporacji umieścić obraz, 
przedstaw iający C hrystusa Pana. D zienniki idą 
dalej, i w yrażają nadzieję, że żydzi wezno ą udział 
w składce, ua ten  cel urządzonoj. J a  zaś m ógł­
bym pójść jeszcze dalej i wyrazić nadzieję, że 
chrześcianie oddając życiom pięVne za nadobne, 
postarają się o to, aby u odźwicrka lokalu ozdo­
bionego obrazem  C hrystusa  P ana, obyczajem ży­
dowskim przybity  był ukośny skraw ek pergam i­
nu, z napisem  wziętym z Tory. Ale ponoś to 
wszystko idzie trochę za daleko. Um ieszczenie 
obrazu Zbawiciela, który z św iątyni w yganiał 
przekupniów wszelkiego rodzaju, w kancelarji 
szynkarskiej, w ydaje mi. się profanacją, n a  którą
i najw iększy nieprzyjaciel chrześcian z uprzej­
mym uśm iechem  zgodzić się może. W szak n ie­
dawno gorszono się tem, że jakiś żyd szynkarz
użyć m iał im ienia Jezus za reklam ę dla swojej
w ó d k i; co wszakże okazało eię niepraw dą. U nas
w ogóle panuje w stanie kupieckim c.ekaw am ię- 
szan ina  pojęć religijnych, i w prost an ty re lig ij-
nych. U sufitu wisi w handlu  obraz Częstochow­
skiej M atki Boskiej, przed którym  płonie lam pka; 
a u progu m ożna widzieć wbite w podłogę że- 

I lazne podkowy różnej wielkości, które także przy­
nosić m ają szczęście ale już chyba według kate- 

1 chizmu Jm ^i Luoypera. Pam ięta.m y przecież tro- 
| ehę o z a sa d z ie : N e nisceantur sacra profanie.

Po co obrazów świętych w zynku i po co a rc y ­
biskupów tam, gdzie ladzie za pomocą m ozol­
nych badań dochodzić chcą czystej prawdy ?

B adania takie są często nietylko mozolne, ale 
najoczyw iściej karkołom ne. K urjer Lwowski 
powtórzył wczoraj z pism a francuskiego L a  N a ­
turę itinerarium  piorunu, który uderzył g d zń s  
tam we F rancji i w bajeczny spusób uwi-ał się 
po całym domu, a między innem i w szafce, w 
której s ta ły  flaszki z likieram i, „znintczył* z n ich  
jednę w ten  sposób, i i  n is zostało i^adu an i 
szkła, ani płynu. (Cytuję dosłownie z F urjcra >. 
Bodaj czy n:e był to ten  sam piorun frró r j  przed 
rokiem  połamał żołnierzowi w Brygidkach bagnet 
i karabin, i czy nie w ypadałoby go także posłać 
n a  „wachcgmręu? N iechby przynajm niej oddal 
flaszkę. Jeżeli zważymy, że dom był p ią trow y, 
i lo  dość obszerny, że więc n ik t n ie  m ógł w i­
dzieć, ja k  piorun po kolei godził w różne m ie.sea 
z  szybkością sobie w łaściw ą, to chyba reporter, 
który go obserw ow ał, je ch a ł tuż za m m  na d ru ­
giej iskrze elektrycznej z no ta tkam i i ołówkiem 
w ręku.

Jeszcze jeden kwiatek z zielonych... niw  n a ­
szego dziennikarstw a Pokazuje się, że bryndza, 
którą bijemy, zaczyna mieć powodzenie u g as tro  • 
nomow francuskich, i pod nazw ą F rom age de 
Babia Goura sprzedaw aną bywa w P aryżu  „w 
sklepie Charcoutiera1. Ażeby kto nie m yślał, t e  
handel ten stoi na równi n. p. z (Jhevetejn> n a d ­
mienię tutaj, ie  charcutiei (n ie Cnarcoutierł n a ­
zywa się w Paryżu każdy hand la rz  wędlin, u trzy ­
mujący przytuiu rodzaj garkucLni (charcuterie '. 
Na razie tedy, losy naszej bryndzy w Faryzu są 
dosyć skrom ne; niem al tak skrom ne, jak w iado ­
mości lingw istyczne i inne naszych pp. dzien- 
n ikarzy.

Jan Lam.
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rozrzuconych na  wyfepie w bliskiej odległości je ­
dna  od arug ie j.

Kocioł drew nianem i korytkami przechodzi 
p r z jz pęki prętów  Drzozowych, czyli tężnic, które 
układają stos snopów (grabiry) i spływa do n a ­
czyń drijwniauych, zkąd także drew nianem i ko­
rytkam i dostaje się do rezcrw oarów  żelaznych.

Tężnie używają się do osadzania w apienia, 
który zostaje na prętach, od czego bieleją i stają 
się niozdatnem i do dalszego użycia. Rezerw oary 
żelazne, których znajduje się sieom , są to w ła­
ściwie kotły, mające obwodu 20 sążni.

Kocioł taki na grubych prętach żelaznych 
zawiesza się w w arm cy, budynau drew nianym  i 
ben dachu. Po spuszczeniu wody do rezerw oaru 
rozpalają się pod nim kłody sosnowe w ilość, 
trzech sążni pod każdym . W~da wyparowuje, n 
w kutie osadza się sól w kształcie kryształów . 
Proces w arzenia odbywa się przez całą noc. Sól 
wydobywa się zanim kocioł ostygnie i zwozi się 
do m agazynów  rządowych. R esztą wody zosta­
jącej na dnie Kotła, który m a zatkany otwór jak  
w w annie, gasi się ognisko.

T eraz dopiero rozpoczyna się niezm iernie 
uciążliw a praca oczyszczenia kotła. N a  ścianach 
jego osadza Łię g ru b a  w arstw a często na pół a r­
szyna wapńićt, jako to g ips, kreda itp  Kocioł 
g rub -m i żela: nenii prętam i je s t  przedzielony na 
13 rów nych części. Do Kotla jeszcze gorącego, 
z uwiązanymi u stóp grubem i drew nianem i po­
deszwam i, spuszczają robotników po jednym  do 
każdego przedziału dla oczyszczenia kotła.

Robotnicy w ednych tylko zgrzebnych ko­
szulach i szaraw arach , gdyż wozelka odzież obra­
ca się w niwecz w gorącym  jeszcze kotle, w bu­
dynku bez dacnu, często podczas przenikającego 
do kości chłodu, 12 funtowem i młotami odbijają 
naw ar.

W śród powszechnej Ciszy dają się słyszeć 
z siedm io kotłów  z 13 przedziałam i każdy, m ia­
rowe uderzenia młotów i stuk od ogrom nych ka­
wałów wapienia, spadających na dno kotła.

Roboty takie wypadały po 3 lub 4 razy w 
tygodniu . W załam ach kotła zostaw ała nie wiel­
ka ilość soli, k tórą pracujący mogli spr/.edawać 
na w łasny użytek.

W ięźniowie używani także byli i do zie­
m nych robót, jako to koszenia siana, robienia i 
układania bełni. Drzew a z lasu dostarczał do­
staw ca rządowy.

K R O N I K A .
Lu iw  dnia 10. lipca.

Mhacn mości osonisio. P. m arszałek krajowy 
dr. Z y b l i k i e w i c z  wyjechał dziś w południe na 
jeden dzień do Drchowyża, a następnie udaje się 
stam tąd  przez Stryj na kilkotygodniowy pobyt do 
Szczawnicy i Zakopanego. — Król grecki . l e r z y  
udać się ma najprzód do W iesbadenn na kilkoty- 
godniową knrację, a następnie do Kopenhagi dla 
od widzenia rodziców.

Nekrologja. Feliks W a s z k i e w i c z ,  em ery­
towany nauczyciel ludowy w Nowym Sączu, zmarł 
w 85 roku życia. Zmarły onegdaj kardynał i 
arcybiskup paryski Józef H ipolit G u i b e r t ,  uro­
dził się d. 13. g rn ln ia  r. 1802 w Aix i jnż w 
r. 1841 został biskupem w Viviers. W  r. 1871 
pow >łał go Thiers po śmierci monsign. Darboy, na 
arcybiskapstwo paryskie, a w r 1873 otrzym ał 
kardynalską pnrpnrę. Jakkolw iek surowy i nie­
zmiernie nabożny kapłan, hołdował jednak zasadom 
tolerancji, i z tego powodn bywał niejednokrotnie 
przedmiotem napaści ze strony fanatycznych u ltra- 
raontanów. Natomiast w Paryżn i całej F rancji 
cieszył się rzetelną sympatją świeckiego ogółu.

Kalendarz. N i e d z i e l a  (11.): Ja n a  z Dukli, 
Olba sw. Wschód słońca o godz. 4. min. 17, za­
chód o godz. 7. min. 51.

P o n i e d z i a ł e k  (12.): Henryka — Tolimira 
błog. Wsebód słońca o godz. 4. min. 18, zachód
0 godz. 7. min. 50.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  W lipen wolno po­
low ać: na jelenie i kozły, ptactwo błotne i wodne 
w ogólności — a od połowy miesiąca także na 
przepiórki i dzikie gołębie.

Zalłdwa towarzyska. Przypominamy, że jn tro  
duła l ig o  bm. odbędzie się wycieczka na P asie­
kach sa  rogatką Łyczakow ską, urządzona przez 
Towarzystwo lwowskich drukarzy „Ognisko” z nie 
•mienionym programem. W ycieczka ta  nie odbyła 
się zeszłej niedzieli z powodn niepogody.

Festyn „Z orji”, Towarzystwa rnstdcL rzem ieśl­
ników, zaniechany ubiegłej niedzieli z powodu 
deszenn, odbędzie się ju tro  ( I ł !  bm.) z tym sumym 
obfitym programem w ogrodzie pana K lselki (nad 
stawem).

Festyn „Lutni1 odbył się wczoraj wieczorem 
w ogrodzie K iselk i nad stawem i pomimo n ie ­
pewnej pogody zgromadził tłnmy publiczności 
Oczywiście pnnktem knlminacyjuym zabawy były 
niezrównane produkcje męzkiugo chórn „L utn i” . 
Szczególnie zachwycano się i grzmiącemi oklaska­
mi nagrodzono „Pieśń O ssjana” (chór) i k a n ta t ę  
ca  sola i chór z towarzyszeniem orkiestry pt. 
„Świętość pieśni”. Z części instrum entalnej po­
dobał się ogólnie walc S t i a s n e g o  pt. „P ióra 
dzienniJtarsKie” i F a l  l a  Potponrri „Liście i 
kw iaty”. J a k  zaznaczyliśmy n wstępu, przybyło 
na festyn ogromne mnóstwo sympatyzującej z „Lu­
tn ią ” naszą publiczności, sądzimy przeto, ze ładny 
grosz dostanie się do kasy weteranów z r. 1831.

Mianowania. K arol H  o ł y ń s k i , ck. komi­
sarz pow , mianowany komisarzem c. k. D yrekcji 
policji we Lwowie.

W ydział krajowy zamianował na wczorajszej 
sesji zastępcę dyrektora oddziału rachunkowego 
Teofila T a r n a w s k i e g o  dyrektorem tegoż od­
działu ; rewidenta rachunkowego Anrelego U r - 
b & V " k  i p g • zastępcą dyrektora oddz. rach n n k ., 
adjunkta rachnnk w ego W iktora K r o b i c k i c g o  
rewidentem rachunkowym, asystenta rach. Alojzego 
P a k l e r s k i e g o  adjnnktem rachunków., p rak ty­
kan ta  rachunkowego Henryka S t  r  n a d a asysten­
tem rachunkowym, w noncu dyetarjnasów rachnnk. 
Ja n a  O l s z  a ń s k i e g o ,  Mieczysława W r  o n o w* 
s k i e  g o  i pełniącego obowiązki kasjera  w s»k >le 
rolniczej w Dnblanach M arjana K r a s n s k i e g o  
praktykantam i rach., pozostawiając tego ostatniegb
1 nadal w Dnblanach.

Nominacje te wywołały w dotyczących sferach 
urzędniczych pewne -  zdaniem naszem słuszne — 
rozgoryczenie, zwłaszcza, że o ile nam w adomo, 
pominięto przy awansie kilku starszych urzędni­
ków a nasuwa się także pytanie, czyli \ owołam 
na wyższe stanow iska urzędnicy podołają nowemu
z&ćl&uiu •

Komitet ala kolonij wakacyjnych wyznania 
moiieszowego zebrał dotychczas na ten cel ao- 
browolnemi datkami kwotę 571 złr. 11 ct. O dalsze 
datki uprasza i przyjmuje imieniem kom itetu ban­
k ier Jakób S t r o h  we Lwowie.

Doktorat. P . Adam Ostaszewski (z Wzdowa) 
doktorand prawa, uzyskał na Uniwersytecie J a ­
giellońskim stopień dr. filozofji. Rozprawa dokto- 
ryzacyjna nosi ty tu ł: „O wpływie sztuki włoskiej 
na polską w X V I w ieku.”

Obywatelstwo austrjackie otrzym ała panna 
K sawera Chlebowska, nauczycielka w szkole wy­
działowej żeńskiej w Krakowie, dotychczas pod- 
danka rosyjska.

Dekoracje. A ttachó plfey ck. ambasadzie w 
Stambule, Leopold hr. Koziebrodzki, o trzy ­
mał krzyż Kawalerski legji honorowej, a attache 
przy ck. am basalzie w Paryżn, Andrzej hr. P o­
tocki, krzyż kaw alerski hiszpańskiego orderu K a­
rola H I.

Pogrzeb śp. Izdebskiego odbył się wczoraj o 
godzinie 7. wieczorem p^zy licznym udziale kole­
gów, krzyjaciół i znajomych zmarłego. Na grobie 
przemówił p. P laton  Kosteck*.

Egzamin w Seminarjum żeńskiem. Nawiązu­
jąc  do wczorajszego ogłoszenia o wyniku egzaminu 
dojrzałości w Seminarjnm żeńskiem, dodajemy, że 
pryw atystki, które złożyły egzamin z odznaczę 
niem, mianowicie: panny K azim iera Petter, M arja 
Sawicka i H ildeg.irda Stiedl przygotowywały się 
w pensjonacie i pod kierunkiem pani M arji B i e l  
s k i e j.

bursa Towarzystwa pomocy naukowej we 
Lwowie. Na rzecz tej insty tucji złożyli dalej : 
Przew . dekanat Tarnopolski r. la t. 12 złr., ks. 
Stanisław  Korzeniowski ze składki 2 złr. 4 ct. 
Prócz tego nadesłał p. Gustaw Ftilser, właściciel 
piw iarni szwechackiej ćwiartówkę piwa. Do To­
w arzystw a przystąpili z roczną wkładką 2 złr., 
p. Karczewski aptekarz, z wkładką roczną po 
1 złr. dr. Emil Sawicki. Roman Batsch, M. Łopo- 
szyński i K onstanty Łempicki. Za wszystKie te 
datki składa z a iz ą l  Bnrsy tzanow nyn ofiarodaw­
com serdeczne podziękowanie.

Nowych członków wpisujo i wszystkie datki 
na rzecz Bursy nawet i najmniejsze w gotówce, 
książkach, w iktuałach lub rzeczach przyjmuje D y­
rekcja Towarzystwa pomocy naukowej za pośre­
dnictwem zastępcy prezesa Antoniego Łnczkiewicza, 
dyrektora Seminarjmn nauczycielskiego żeńskiego 
we Lwowie, ul. Skarbkuwsna 1. 39, lub w handlu pp. 
D rexlera i Synów plac K apitulny 1. 2.

Uroczyste otwarcie nowego lokalu lwowskiej 
ogniowej straży  ochotniczej, odbędzie się jntro 
dnia l ig o  bm. o godzinie 11. rano w domu pod 
1. 17 RyneK,

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Paniów ce, w powiecie borszczowskim, 
na restaurację ce rk w i, zapomogi w kwocie 100 
z h . wa.

Lekarza miejskiego potrzebuje gmina Halicz, 
i ofiaruje 400 złr. piacy, zastrzegając, że leKarz 
ten równocześnie nie będzie mógł być lskarzem  
kolejowym K oaknrs do d. 18. sierpnia.

Wydalenie się. Józefa S. wyszta z 6-letnią  
córeczką swoją H eleną dnia 3. lipca br, z miesz- 
Kania pod t. 8 b) ul. św. Teresy, i dotąd nie po­
wróciła. Cierpi ona na obłąkanie, więc zachodzi 
obawa o życie tak  jej, jak  i dziecięcia.

Józefa S. jest brunetką, słusznego wzrostu, 
Dyla czarno-ubraną, liczy la t 25, zaś córeczka jej 
ubrana była w czerwoną sukienkę i modny a tła ­
sowy kapelusik. Ktoby ją  spotkał, raczy dzieckn 
wskazać drogę do babci Strohnerowej na dworzec 
kolei K arola Ludwika, lub pod 1. 8 b) ulica św. 
Teresy do właściciela tego domu, gdzie zostanie 
wynagrodzony.

SamODÓjsfWO. Mfeudel Kaniuk, żołnierz 15. 
pułkn piechoty, który był komenderowany do ru sz ­
n ik a rza ,' odebrał sobie życie przedwczoraj rano 
wyjtrzałem  z karabinu. Przyczyna samobójstwa 
niewiadoma.

Wykaz inspokcji Dyrekcji policji z 9. lipca. 
Skradziono złoty zegarek damski wart. 70 z ł , ter- 
mometer wart. 9 zł., los krakowski 1. 15886, pu­
lares z kwotą 74 zł. i arkuszem podatkowym. — 
Znaleziono 7 małych kluczyków i białą parasolkę.— 
Zakw. 2 wojskowe prześcieradła i k artę  Bankn 
ruskiego.

Grodek 9. lipca. Na dochód tntejszej ochot­
niczej straży pożarnej , odbędzie się w niedzielę 
dnia 11. lipca br. w ogrodzie Miejskim zabawa 
ogrodowa. Komitet dołożył wszelkich starań, ażeby 
pobyt w ogrudzie ile możności uprzyjemnić szan. 
publiczności, mianowicie przy doborowej orkiestrze 
odbędą się tańce i inne zabawy tow arzyskie , o 
zmroku sztuczne ognie, a przy bengalskiem oświe­
tlenia powrót z lampionami do miasta.

Huaiatyn. Na posiedzeniu tntejszej Rady po­
wiatowej dnia 3. bm ., prezesem tejże Rady wy­
brany został pan Bronisław Horodyski, właściciel 
dóbr K rogn'ca.

Nowy Targ. Rada powiatowa nowotarska na 
posiedzeniu dnia 2go bm. wybrała prezesem swoim 
księdza P io tra  Krawczyńskiego, proboszcza w 
Ludźmierzu ; zastępcą prezesa p. Jędrz. Glossera, 
właśc. dobr Rokicin; członkiem wydziału w miej­
sce p. Glussera, p. S tanisł. Drohojewskiego z Czor­
sztyna.

Iwonicz. Do obecnej chwili bawi w naszym 
zakładzie kąpielowym 720 osób, a pomiędzy b ar­
dzo wieln wybitnemi osobistościami także JE ksc. 
ks. biskup wyzn. wsch., Dzordzan, z Gałaczn, w 
Rnmnnji. Z wypogodzeniem nieba zakład z każ­
dym dniem więcej się ożyw ia; tow. dram. pani 
Linkowskiej zaczęło swe przedstaw ienia „Grubemi 
rybam i” Bałuckiego. We czw artki odbywają się 
zabawy dla dzieci, co niedzielę renniony, na 18. 
bm. zapowiedziany bal na fundusz budowy miej­
scowej kaplicy, a na 1. sierpnia zapowiada się 
lo terja  fantowa, połączona z wielkim balom na 
korzyść funduszu weteranów z r. 1831.

Sokal 9. lipca. W nr. 153 z d. 8. bm. po­
mieścił D ziennik  Polski nasze podziękowanie dla 
R a ly  powiatowej i hr. St. Badeniego, atoli w kradła 
się tam pomyłka, a mianowicie zam iast: „Kurs 
szwedzkiej nauki zręczności” wydrukowano „nauki 
gim nastyki” itd. N»nka zręczności (w robotach rę ­
cznych) po niemiecku U andfertigkeitsunterricht, 
po szwedzku „Slojd,” udziela się z pomocą robót 
wykonywanych w drzewie około 50 różnemi na­
rzędziami. Wystawę tych robót urządzi Towarzy­
stwo pedagog, przy tegorocznym walnym zjeździe.

Zagrzeb 8. lipca. Za zgodą M inisterstw a za- 
a a M agistrat tutejszy szpital choleryczny w kla- 

mowahi ,ek- Miejska R ada san itarna ząj-
cl olery * 6 Da 08tatniein posiedzeniu sprav;%

Crommelina i prz wodnika Rangeutinera n i .  zo 
stały  jeszcze zualezinne. Wiadomości, które tu 
wczoraj nadeszły i które już  stwierdzone zostały, 
donoszą tylko o znalezienin zwłok przewodnika 
Rnbisoiera.

Depesza bnrm istrza Lienzu, nadana wczoraj 
o godzinie 9. minnt 32 wieczór, donosi Dotych­
czasowe wiadomości z GrośSglocLner stwierdzają,

iż znaleziono tylk< rozbite zwłoki przewodnika 
Rubisoiera w barda niebezpiecznem miejscu „P a­
ste rze”. O 20 kuków wyżej znaleziono czarny 
kapelusz Pallavicińego. Poszukiw ania są tam 
bardzo niebezpiecztt, a ntrndnia je jeszcze nie­
pogoda.

W cześniejsza :aś depesza buchaltera wiedeń­
skiego Klubu dżokjskiego, który w poszukiwa­
niach wziął ndział, nadana w Lienzu o godzinie
5. minnt 58 po pokdnin, b rzm i: „Dziś udaję się 
do G loctnerhaus, a jn tro  zatelegrafuję z Heiligen- 
blut, jeśli znajdze co nowego. Zwłoki nie­
szczęśliwych turysów pochowane będą zapewne 
w Heiligenblu*, pnieważ transport byłby nie- 
może ny. Pogrze* odbędzie się najwcześniej 
w niedzielę.”

M inister G an tse  udzielił nagany Wilckensowi, 
profesorowi Akadenji lolaD zcj w W iedniu, z po­
wodu, iż tenże ogbsił szereg artykułów w spra­
wie reformy tej Ak.demji. P rof W ilckens posta­
nowił użyć odpowidnich środków prawnych prze­
ciw tej naganie.

Z Tobolska pi»zą do Sw ietu, że tam tejsi 
księża katoliccy nie mogą sobie dać rady z rozle­
głą paraiją. W miecie Tobolsku mieszka dziekan, 
który powinien objddżać całą gubernię. Gdy za­
rządzającym parafją był ks. M osiej, to objeżdżał 
parafję co rok. Ale teraz proboszczem w Tobolska 
jest człowiek stary , siedmdziesięcioletni, więc nie 
może tak  spełniać swoich obowiązków duchownych. 
W  parafji tobolskiej katolików jest 4.521. P arafja  
to ro z le g ła ; od ptwiatowych miast do Tobolska 
jest odległości: od Tary 575 w io rst, od Iszytnu
405, od Tukoly 463 od Knrganu 538, od Tiuine- 
liia 257, od Turyń&a 422, od Jałutorow ska 339 
wiorst. Oprócz prob)»zcza w Tobolska jest jeszcze 
4 księży w p a ra f j i : k i. Mosiej w Tukolińskn, k3. 
W atoszyński w Tarie, ks. Korzeniowski w Iszynie 
i ks. Rojemiec w .Tiłntorowsku.

Nowa ofiara apejskiego sportu. Jeszcze nie 
nieznaleziono Pallaviciniego z trzem a tow arzy­
szami, a już domszą z Inspruku o analogicz­
nym wypadku także pasjonowanego turysty gór­
skiego, niejakiego W ittinga, z zawodu litografa 
W  ubiegłą sobotę uyJAał on się z dwoma tow a­
rzyszami z Insprnku, zam ierzając wydostać się 
na szczyt I r a u h i t t  W niedzielę przed połndniem 
dotarli tam szczęśliwie, zatknęli czerwoną chorą­
giew z czarnowypfeanemi nazwiskami swojemi i 
jnż mieli wracać razem zwykłą drogą, gdy "Wit- 
tingowi jednemu tfpadło do głowy puścić się in ­
nym szlakiem, znanym ma z jak iejś poprzedniej 
wycieczki. Rozdzielili się tedy i od tej cnwill 
W ittinj- nie ukazał się więcej — prawdopodobnie 
zatem znalazł gdzieś śmierć w przepaści lub pod 
lawiną.

„Ognisko”, Stowarzyszenie akademickie Pola­
ków we W iednia (I  Leder H o f  2) ogłasza nastę­
pującą odezwę do kolegów: „W ydział polskiego
akademickiego Stowarzyszenia „Ognisko” w W ie­
dniu zawiadamia wszystkich kolegów PKademikó . 
Polaków, mających z»miar przybyć w przyszłym 
1886/7 roku akademickim na stud ja  do W iednia, 
a nieobeznanych z mDjscowemi stosunkami, iż od 
pierwszego października i .  b. począwszy, będzie 
iunkcjonował komitet, złożony z członków „Ogni­
sk a”, w celn pomagania przybywającym przy po- 
sznkiw anin tanich  pomieszkań, wskazywania nie­
drogich restauracyj, udzielania informacyj przy za­
pisie itd . — Interesowani w tej spiaw ie koledzy 
zeohcą sie zgłaszać no lokalu „Ogn. h a“ LedeiCr- 
Hor 2 (Stadt obok placu „Am Hof”) do kolegi 
dyżurnego w g . pomiędzy 8 - 3  Sirana, coaziennte.--

Język polski w Szwajcarji. Czytamy w K u -  
rjerse Porannym,-. „W kantonie Grison w Szwaj­
carii, graniczącym z Włochami, zamieszkuje lu­
dność romańska, używająca w mowie najwięcej 
języka Indowego romańskiego, w szkołach zaś i 
urzędach językiem obowiązującym je s t język nie­
miecki. Z kantonu tego pochodzą rodziny Szw aj­
carów, tak  liczne zakłady cukiernicze u nas ma­
jące. Z  pomiędzy tych rodzin wiadomo, iż niektóre 
prawie znpełnie spolszczały i nie powracają już 
do rodzinnego kraju, są jednak inne, które nie 
zryw ają ze swym rodzinnym kątkiem i jeżeli nie 
prędzej, to na starość powracają w rodzinne stro­
ny, unosząc z sobą od nas znajomość polskiego 
języka. Mężczyzn bardzo wielu, szczególniej s ta r­
szych, znajduje się tam umiejących po polsku i 
dzienniki polskie nieraz tam spotkać można. Bywa 
niekiedy, że na roli dwóch sąsiadów się spotkaw- 
szy, nie chcąc, aby ich czeladź rozumiała, rozm a­
wia z sobą po polsku. Opowiadano nam o pewnej 
staruszce, k tóra za miodu przebywała w naszym 
kraju i że pomimo 30 letniej nieobecności u nas, 
do śmierci z wielkiem zajęciom czytywała pisma 
warszawskie. Je s t nawet w tym kantonie jedna 
rodzina nazwiskiem Mafei, w której ojciec Szwaj­
car, ożeniony ze Szw ajcarką, nrodzoną jednak u 
nas w kraju  w Pułtusku, przeniósł się z żoną do 
S zw a jca rji; tu porodziły ira się dzieci, a rodzice 
wyuczyli je  języka polskiego. Sądzimy, że przy­
toczone tn fak ta  nie będą dla nas bez interesu i 
że niejeden tn rysta  z naszego kra.jn może zechce 
poznać tę ludność na obczyźnie, z którą będzie 
mógł rozmówić się ojczystym językiem .”

Przy „via Salaria” odkryto wielki stary  g ro ­
bowiec, zwany mauzoleum Luciliusa P etn sa  i jego 
siostry Luclli. W ew nątrz znaleziono sarkofagi, 
biusty marmurowe, napisy, stiuki itp.

Emigracja Z Niemiec, z cesarstwa niemiec­
kiego wywędrowało za morze (przez niemieckie 
porty i Antwerpję) w miesiącu maju br. 11.094 
osób, od stycznia zaś tego roku 33.977 osób.

Śnieg W lipcu. Cieku we to zjawisko obser­
wowali w d. 1. bm, mieszkańcy Łodzi. Śnieg pa­
dał zaledwie minnt kilka, a p łatk i były tak  deli­
katne, iż topniały przed spadnięciem na ziemię. 
Pomimo to zjawisko śniegn obserwować można 
było dokładnie.

Dobry statystyk. Napoleon I. w ielką wagę 
przywiązywał do statystyki, a sława zdolnego s ta ­
tystyka dostateczną była dla urzędnika adm inistra­
cji, aby pozyskać łaski cesarza. Taką sławą cie­
szył się prefekt Benguot. Pewnego razu Napoleon 
przejeżdżając przez jego departam ent, chcąc wy­
próbować wiedzę p re fe k ta , zapytał go ze złośli­
wym uśmiechem: „Iluż wędrownych ptaków prze­
latywało w bieżącym wku przez twój departam ent 
panie p refekcie?” „Jeden ty lko” — odparł Begnot 
z naciskiem, składając głęboki ukłon przed monar­
chą — „ale był to orzeł” .

Twierdzenie Mussefa jakoby walc był pocho­
dzenia niemieckiego, je s t mylnem. Taniec ten zo­
sta ł wprowadzony na dworze w Fontainebleau za 
Henryka n g o  w roku 1556 przez hr. de Sanlt 
pod nazwą volt(e de S a u lt“ i od razu zyskał 
powszechne nznanie.

Oryginalne imiona. Pewien Szkot, nazwiskiem 
John New (Jan  Nowy), nazwał pierwszego syna 
Something New (Coś Nowego). Ciekawa rzecz — 
jakbp też obecnie ochrzcił córkę? —  „Coś pięk- 
tteS° > powinienby, zdaniem naazem, ochrzcić dziew­
czynę.

i
1

Zamki nieszczęśliwego Króla. Nieprzystępne 
dotychczas dla oka ludzkiego pokoje króla Ludwika 
II , są te raz  z wielką ciekawością oglądane. I  tak  
oglądać teraz można w Hohenschwangau sypialnię 
królewską. K ról sypiał we dnie w zaciemnionym 
pokoju, lecz pragnął mieć wrażenie, jak  gdyby 
spoczywał przy blasku księżyca w parku. W  tym „elu 
stały  przed łóżkiem sztuczne drzewa wawrzynowe, 
pomarańczowe pełne owoców i k rzaki jaśminowe, 
kwiatem obsypane. Poprzez sztuczne gałęzie pa­
trza ł król na sztuczny, przez zwierciadło szu­
miący wodospad, a pu nad głową monarchy, n„ 
przedziwnie naśladowanym iskrzącym od gwiazd 
firmamencie, jaśn ia ł księżyc, rzucając magiczny 
blask na całą tę, jedyną może w swoim rodzaju 
komnatę. K iól był krótkowidzem, złndzenie miał 
tedy zupełne. Ogród pełen jest bluszczu i wyso­
kich drzew. W ielkie kamienne stoły zdają się 
wyr«stać ze skał dla nczt królewskich, podczas 
nocy letnich odbywanych. Groty kąpielowej, do 
której wiodą drzwi ze szkła purpurowego, strzegą 
wewnątrz dwie nimfy, z których jedna obraca się 
na swej osi i odsłania kery tarz  do komnat zam 
kowych wiodący. W  Neu-Scliwanstein znów również 
wspaniałe są komnaty, a na szczególny opis zasłu­
guje zamek Lingerhof, ukryty w dolinie, sięga­
jący młodzieńczych la t króla. J e s t  to pałac wer­
salski w góry bawarskie przeniesiony, przez spi­
żowego lwa strzeżony i okolony zielonemi gajami, 
posiadającemi załogę z posągów marmurowych, 
któremi dowodzi stojący na wzgórzn Ludwik XIV. 
Kosztowne gobeliny, kominki z afrykańskiego 
onyksu, hafty złote według deseni przez króla ro ­
bionych wykonane, słynne portjery i kapy z czer­
wonego aksamitn, prawdziwym złotym cieniutkim 
drutem haftowane, pokrywające królewskie łóżko, 
a kosztujące 800.000 marek, zdobią wnętrze komnat. 
Z okien zamkn widnieje p rastara  lipa, nieustannie 
bijąca fontanna i roztacza się obraz nujharmonij 
niejszego połączenia sztuki z pi żyro Ją, Jakgdyoy z 
łona kwiatów w ystrzelił tam pagórek, niosąc na 
grzbiecie swoim świątynię bogini piękności. Dwieście 
stopni marmurowych prowadzi do przybytku, w któ­
rym ś.ód koła powiewnej kolumnady kąpie się We- 
nera w błękicie niebios. W  dolinie znów, po za 
szumiącą wodną zasłoną, ukrywa się lnlzkiem i 
rękoma wyżłobiona niebieska gro ta  Capri. Je s t 
ona tak  wielka, że pomieściłby się w niej półtora- 
piętrowy dom. W środkn jaśnieje jezioro, a na 
niem kołysze się łódź Lohengrina, gdy zaś pro­
mień magicznego św iatła padnie na ciemną ścianę, 
ukazuje się w wyraźnych zarysach obraz, wnętrze 
góry W enery wyobrażający. Świeci tu naprzemian 
i blade księżycowe światło, odbija się w w olzie i 
siedmiobarwna tęcza. W ciemnym lesie sosnowym 
nad jeziorami Elfów, niby wschodnia legenda, 
wznosi się zameczek m anrytański Marokko zwany. 
Jezioro to stworzyły ludzkie ręce, które przemocą 
skierowały wody z naturalneg) ich łożyska w stro ­
nę kiosKu, aby mu dostarczyć możliwości przeglą­
dania się w przejrzystem  zwiereiedle. A rchitektura 
Marokka, podzwrotnikowa, lśniąca wszystkiemi bar­
wami, urąga wszelkim regularnym kształtom. 
Środkowa komnata zbudowana jest ze zwierciadeł 
okolonych przeróżnemi srebrnemi roślinami, całość 
zaś błyszczy od drogich kamieni ; fantastyczne, 
często zagadkowe sprzęty zasiane są brylantam i, 
a każda arabeska mały skarb stanowi. W  środkn 
rozpościera swój tysiącem szmaragdów i turkusów 
wysadzany wielki ogon, pyszny paw, który raz już 
sta ł się pastwą złodziei.

b ły szcząca  nędza. W  u g o rz e  p a r y s k ie j  p o d ­
czas przedstaw ienia „Żydówki” H a le v y ’e ę o , cesarz 
bogato przybrany* w cały m ajestat swej powagi, 
w eftwili K iedy ,;i,ż stanął na najwyższym stopniu 
prowadzącym do katedry, zachwiał się i zemdlał — 
z głodu. Chórzysta, przedstaw iający cesarza, od 
36 godzin nie miał nic w ustach. Zebrano lian  
natychmiast składkę pośród personaln operowego.

P . Saidou poniósł tedy kolosalną porażką, 
która mu jednak mniej bez w ątpienia zaszkodzi, 
aniżeli skandaliczny suKCes teatru  lwowskiego D y­
rekcji, k tóra wystawieniem poka leczonej „Teodory” 
naraziła na szwank artystyczną swą godność. 
F irm y teatralne niewybrednej m arki mogą ekspe­
rymentować podobnemi czasowemi sztuczkami, ża­
dną miarą atoli nie powinna D yrekcja wysoko 
subwencjonowanej sceny wystawiać sztnki, której 
pizyzwoite wykonanie nie leży w granicach mo­
żliwości technicznej.

Zbędną w końcu wydaje się u^ag a , że a rty ­
ści g rali z determ inacją potępieńców i w kilka 
godzin po niefortunnem przedstawieniu salwowali 
sie wyjazdem do K rynicy i Szczawnicy.

Y/iadomości literackie i artystyczne,
(Y.) Teatr polski w Tarnowie. W  starożyt­

ności jeszcze ucichały Muzy wśiód pożogi wojen­
nej i odzywały się jeno w wesołych dniach po­
koju. Muzom naszego wieku nie przybyło wcrle 
liarln a owszem stały się podobne tym damom ele­
ganckiego św iata, którym potrzeba miękioh podu­
szek, otomany, lamp patrzących b»rwnemi czaro- 
dziejskiemi światłami 1 tysiąca innych fraszek, 
aoy na ich tle błysnąć mogły swą pięknością.
Z muz wszystkich jednakże — Thalją i Melpo­
mena najwięcej mają pretensji i najwięcej wymo­
gów. W prawdzie dram at SzeKspirowski zrodził się 
w łachm anach, z Łem wszyetkiem jednak widz 
dzisiejszy wymaga realnego złudzenia, radby wi­
dnieć jak  najwięcej okiem a j’ak najmniej fantazją. 
T eatr dzisiejszy je s t artystyczną in terp retacją  an- 
torskiego pomysłu, a budy jarm arczne i szopki 
straciły  jnż rację bytu —• co Dyrekcji teatru  lwow­
skiego powinno być wiadomem.

Rzeczona D yrekcja wystawiła na scenie tea ­
trzyku Tarnowskiego „Teodorę” W iktoryna Sar- 
dou. Tak „Teodora” była g ra n ą , cokolwiekby o 
tein autor lub współpracownik jego, dekorator tea ­
tru  St. M artin pomyśleć mugli — na scenie ta r ­
nowskiej mierzącej ośm kwadratowych metrów.

Publiczność zapełniła salę po brzegi. My bo­
wiem Tarnowianie wiemy także, że „Teodora” jest 
dziełem niepośledniej, dekoracyjnej wartości i my 
chcieliśmy posłać nasze parafiańszczyzną zaśnie­
działe dusze do wspaniałych pałaców byssantyń- 
sklego cesarstwa — wiedzieliśmy z kim mamy do 
czynienia, sądziliśmy, że goszczący u nas lwowski 
te a t r , to nie W oźniakowski ani K attner, który 
arystokratyczne salony dekoruje ordynarnemi ey 
dlami z zajazdu. Tymczasem odegrano „Teodorę” 
przy pomocy 2 dekoracyj i barwnej, obszytej ga­
lonami płachty, k tóra imitowała doskonale obóz 
znbożałegu króla cyganów. Dekoracja pierwsza 
opowiadała odrapaną swą powierzchownością mi- 
zerję snplenta gimnazjalnego, drnga zaś przedsta­
wiała zagrodę jakiegoś poczciwego Jon tka   ̂ i na 
tle tem tak  ściśle historycznym rzucały pauią No­
wakowską demony namiętności, ua tle tem pized- 
stawi&ła się orgja Jnstyniańskicj ty rao ji, a z puU 
patryarchalnej strzechy Jon tka  wr seszczał rozbe­
stwiony mub b izan tyński: Panem et circenses!

Skandal pod względem formy dostroił się do 
pozioma skandalu pod względem treści. „Teodora” j 
wyszła w ramkach naszej sceny wykoszlawiona i j 
ztraw estow ana do niepoznaki. Dość powiedzieć, że 
wykreślono 16 osób. Sztuka straciła  całą swoją ; 
wartość, sta ła  się wręcz niezrozmniałą klejonką 
djalogowych scen, a Augusta przedstawiła się w 
tym fragmencie naszej publiczności jedynie jako 
rozszalała megera, spraw iająca w stręt i obrzydze­
nie. Z ogromnego dramatu, obfitującego w pyszns 
sceny zbiorowe, w świetnie imponujące siłą obrazy, 
pozostał jedynie lubieżny, efektujący nerwy romans 
Teodory. J a k  powiadają, dokonał tej wiwisekcji 
na pracy W iktoryna Sardou reżyser sceny Iwo w- 1 
skiej, p. Lubicz. Powinszować mn ta le n tu !

Z izby sądowej.
Nowy Jork 25. czerwca.

(Ar.zrehiści i socjaliści przed Sądem).
Ani jednego większego m iasta nie ma obecnie 

w Ameryce, gdL ieby nie odbywał się proces prze­
ciw tym wichrzycielom panującego porządku rzeczy. 
A toli z wszystkich tych procesów najwięcej uwagi 
publicznej zajmuje rozpraw a przeciw anarchistom 
w Chicago. Rozpoczęła się 21. bm. i po pięcia 
dniach jej trw ania nie uporano się nawet z wy­
borem dwnnastu sędziów przysięgłycL, którzy prze­
cież rozstrzygnąć mają, czy tycb ośmiu podsądnych, 
stojących teraz  przed Trybnnałem, pójść ma na szu­
bienicę czy tylko na długoletnie więzii nie. O uwol 
nienin ich znpałnem nikt bowiem ani pomyśli — 
z wyjątkiem chyba samych oskarżonych, którzy — 
mówiąc nawiasem — prowadzą dziś w każni we 
sołe życie, zaopatryw ani przez swoich przyjaciół 
politycznych w to wszystko, co zdolne je s t uprzy­
jemnić pobyt nawet w celi więziennej. Kiedy ten 
monstrualny proces się skończy, trudno dziś ozna­
czyć na pewne — być może, że potrw a cztery 
tygodnie, a być może i cztery miesiące. Dość po­
wiedzieć, że na pozyskanie jednego takiego przy­
sięgłego, któryby dogadzał zarówno oskarżycielowi 
publicznemu, jak  i obronie, potrzebowano trzech 
dni czasu. Oskarżeni są: A ugust Spiess, Michał 
Schwab, Samuel Fielden, Oskar Neebe, Rndwik 
Lingg, Fryder. Engel, Adolf Fischer i A lbert R. 
Parsons. Tego ostatniego poszukiwała naaarem nie 
cała policja krajow a od 4. maja począwszy, w k tó ­
rym to dniu, ja k  wiadomo, padła w szeregi Chica­
gowskiej policji straszna bomba dynamitowa. Owoż 
ku niezmiernemu zadziwienia Sądn, w dniu rozpo­
częcia rozprawy zjaw ił się Parsons przed k ra tk a ­
mi d o b r o w o l n i e ,  oświadczając z patosem tea ­
tralnego bohatera, że chce razem z towarzyszami 
zginąć lub tryumfować. Je s t to mały mepokazny 
człeczyna, rozporządzający bajeczną elokwencją i 
niezmierną zręcznością w maskowania swej po­
wierzchowności. Naw et najlepsi jego przyjaciele 
nie znali go innym, ja k  tylko z czarnemi włosami 
i Czarną brodą — i n ik t nie przeczuw ał, że ten 
wcześnie posiwiały ag ita to r farbował sobie cały 
porost na głowie. To też gdy zmył farbę, żaden 
ajent policyjny nie domyślał się w szpakowatym, 
a tak niepozornym jegomości owego niebezpieczne­
go anarchisty, i ztąd pochodzi, że cały czas, po­
mimo ścigania, uw ijał się po k ia ju  bez pize- 
szkody.

Do pamiętnego 4go maja redagował Parsons 
znane anarchistyczne pismo pod tyt, . Allartn, a 
przedtem jeszcze miał duść burzliwą przeszłość, 
IctCrą dla oharaktaryącykl w arto przytoczyć. Uro­
dzony w roku 1818, był synem zamożnych ro3zI- 
ców. S tarszy  jego b ra t służył w arm ji skonfedero- 
waiib.i i doprowadził do rangi jenerała. On sam 
walczył również jakib ozas w tych szeregach, po- 
czem rzucił mundur i ku największemu obnizenin 
rodziny, poślnbił uwolnioną niew olnicę, z którą 
przesiedlił się na północ. Nauczył się zecerstw a i 
.;ilka lazy  próbował szczęścia wydawnictwami 
dzieunikarsklem i. W  rokn 1876 zaciągnął się w 
szeregi socjalistów i długie la ta  był jedynym mo- 
weą nnglelbkim tego stronnictw a w Chicago. 
Zwolna i stopniowo z umiarkowanego socjalisty 
przedzierzgnął się w anarchistę i wnet zasłyuął 
w .Ameryce jako najgorliwszy zwolennik i obrońca 
bezwzględnego radykalizmu. R eszta jego tow arzy­
szy na ławie oskarżonych, je s t równie młodą je ­
szcze , a wszyscy należą do klasy zamożniejszej. 
N iektórzy z nich w plątali się w roboty anarchi­
styczne czysto dla rozgłosu i w chęci odegrania 
publicznej roli. Na jednym Linggn cięży podejrze­
nie, że to on władnie rzneił bombę.

Rozprawę prowadzi sędzia Gary — za jego 
krzesłem , zwyczajem na Zachodzie praktykow a­
nym, zajęła miejsce jego żona z kilku przyjaciół­
kami. Fnnkcje głównego oskarżyciela pełni proku­
ra to r Grinell, wybitny polityk dem okratyczny; na 
czele czterech obrońców stoi kapitan Blach, czło­
wiek oczywiście tych samych co najmniej przeko­
nań, jak  jego klienci. A kt oskarżenia tw ierdzi, że 
pidsądni sprzysięgli się oyli przeciw policji i uło­
żyli sobie, aby za pierwszem zbliżeniem się orga­
nów bezpieczeństwa, „powitać” je bombami d /ua- 
mitoweini. Je śli to zostanie udowodnione, wówczas 
k a ż d y  z oskarżonych podpadnie w pierwszym rzę­
dzie pod winę mordu, znpełnie tak. jak  gdyby ową 
bombę śmiercionośną własną ręką był rzucił. Mor­
derstwo w stanie Illinois karane bywa śmiercią, 
albo dozywotniern więzieniem. Takie zatem w i­
doki niewesołe ma ją  dziś p. Parsons i towarzysze.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
W ia d o m o ś c i  o s o b i s t e .  A rcyksiążę K arol L u ­

d w i k  ma być proszony  o przyjęcie p ro teb to ia tu  n ad  wy­
staw ą ezerniow ieeką.

K rakow ska firma „ Bl a u  i E p s t e i n ” o trzym ała  
budowę drugiogo toru  Grybów Nuwy Sącz. K ierow nikiem  
technicznym  będzie pan nad in ży n ier L i e b e r m a u  (P o­
lak ,) który tak ą  sam a robotę z K rakow a Jo  T rzeb in i wy­
kończył ku zupełnem u zadow oleniu kolei Północnej Kie­
rownictw o adm in istracy jne  obejm uje szef taj firmy p. Ju ­
liu sz  E  p s t e i n.

F a b r y k a  p ie c ó w  k a f lo w y c h  w G liń s tu , wy­
ra b ia  obecnie — jak  się dow iadujem y — oprócz ko loro­
wych, także i piece z kafli b iałych. Nowy i pocieszający  
to dowód postępu w fab rykacji krajow ej, dzięki sta ran iom  
niezm ordow anego prof. p. Z a c h a r  j e w i c z a.

C e n y  z b o ż a  z dn ia  9. lip ca . 188b r.

Lwów T arnopol Podw o-
łoozyska Ja ro s ł  a  w

Pszen ica
.jy to
Jęczm ień  
Owies 
Groch 
W yka 
Rzepak 
L n ianka  
Konicz czer. 
Konicz. b iała  
Konicz. szw.

7 ------8-45
5-80—6 4 0  
5-25—7 — 
6 T 0 -6 -5 0  
G-80—9 —

8-90—9-20

7------- 8-05
5-50—6-10
5 15—6 —
6 50 — 
5 -8 5 -8 -5 0

. _.__

7------- 8 --I7 -5 0 —8-66
5------- 5-85|6*------ 6.60
5‘------5-75.5-50— 6—
6 50 — — '6-oo - ■  -  
5-50—8-— 7'------ 9 '50

” ..____•__ i . .

W szystko za 100 kilo netto  bez worka.
Chm iel z* 56 kilo  loco Lwów, z łr. 5‘— do 10‘— bez

odbiorcy .
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Okowito za  10.000 l ite r  p re t. loco Lwów z łr . 2 6 '— do 
26-30.

U sposobienie spokojne. N ato m iast rneh  handlow y w 
'flinielu pełen  ożywienia. T.'anza,kcje liczne.

KiW6w 9. lip ca . (Spraw ozdanie zbożowe i 
* a g i m iejskiej).

P szen ica  czerw ona złr. 7 '50 do 8'30, pszen ica  b ia ła  
6‘— no 8'50, p szen ica  żó łta  —*— do —'—, żyto  5‘50 
do 6'30, jęczm ień  brow arny —•— do 6-50, jęczm ień  na 
Paszę —'— do —■— owies 6'25 do 7 -—, groch  do go­
tow ania — '— do 7‘—, g ro ch  na  paazę —■—  dc —'—  
feukurndza — —, hreczka — *— , do 9 '—, koniczyna czer­
wona —■— do •—, — tym otka —i— do —•—, fasola  
— — do 12 — , bób — do — , wyka — do 7 — 
sp iry tus — .

Przegląd polityczny.
Lwów 10. lipca.

Protom  o ś w i a d c z a  s i ę  z a  s a m o -  
i s t n e m  s t a n o w i s k i e m  C a l i c j i ,  pro- 
ponowunem (?) przez Deutsche Ztg. w nadziei, 
te  skutkiem przewagi żywiołu polrkiego przy­
wrócona zostanie zgoda m iędzy stronnictw am i 
*U8kiemi, co w przyszłości do pi o wadzić może do 
Połączenia wschodniej Galicji z bukow ina. 
Protom  kończy swój artykuł s ło w am i:

„Zastanow iw szy się dokładnie nad naszem  
obecnen  położeniem, oświadczamy, że godzimy 
się na  projekt Deutscne Ztg. Jeżeliby G alicja o- 
trzym ała sam oistność, a najw yższa w niej w ła­
dza pozostałaby w ręku Polaków , wiedzielibyśm y 
wtedy, do kogo stosować wszystkie nasze żąda­
nia. Polacy rozum ie się, naszych żądań nie 
spełniliby, a Dilo  i j e g o  s t r o n n i c y  r o z ­
c z a r o w a l i b y  się na p o s k i e j  d e m  o k ra je  ji, 
a w i ę d z y  nam i n a s t ą p i ł a b y  z g o d a  i s o ­
l i  a a r  n o  ć. Przy takiej so lidarności i Ruś n a ­
b i ł a b y  siły i znaczenia, a Rząd cen tra ln y  przy 
szedłby ao przekonania, że odrębność Galicji 
jako polskiego kraju, nie m a za sobą ani p ań ­
stwowej, ani narodow ej, ani h istorycznej rac ji i 
w idziałby się spowodowanym zostaw ić tę odrę­
bność tylko polskiej części k raju , a Ruś uwolnić 
od tego „szczęścia i zrobić z niej albo od- 
fębną prowincję, na wzór innych krajów koron­
nych Austrii, albo połączyć ją z Bukowiną."

W czorajszy Irem denblatt p isze : „Krakow ska 
Reforma lub jej wiedeński korespoudent uczuł 
potrzebę otoczyć osobę m i n i s t r a  S k a r b u  całą 
siecią baśni. Do najw yższych kół, w których 
*®tuło powstać rzekomo niezadowolenie z powodu 
tonu dyskusji nad cłem od nafty , przyłączył się 
naw et ks. L o b k o w i c ,  a w końcu —  zdaniem  
korespondenta —  cały w iedeński Jockey-club. 
^  obec takich nieprzyjaciół, zdaniem  korespon­
denta Reform y  —  nie utrzym a się długo m ini­
ster Skarbu, a przeto korespondent rozwodzi się 
ju_ naa następstw am i ustąp ien ia  p. D u n a j e w ­
s k i e g o .  D em entować podobne zboczenia kore­
spondenta, znaczyłoby brać je  zbyt na serjo. 
Pddnosim y je  tylko, aby je  naznaczyć, i w ten  
sposób utrzym ać je  w lepszej pamięci czyteln i­
ków Reform^ , kiórzy z dalszej uieosłabionej 
działalności p. m in istra  Skarbu przekonają się 
sami, jaką wartość przywiązywać należy do tych 
fantastycznych doniesień " o n ieprzyjaciołach p. 
D unajew skiego i o jego rzekomo zachw ianem  
stanow isku".

Reforma  omawia punkt za punktem  powyż­
sze Zaprzeczenie Fremdenblattu, przyznaje kore­
spondentowi swemu głęboką znajomość stosunków 
Wiedeńskich i uważa w braku faktyczuego sprosto 
wam a, zaprzeczenie Fremdenblattu jako milczące
on n n sin ta  i u W ® ’ podanych przez swego ko- 
ppondenta i tak  koaczy :  C z ł o n k a  g a b i n e t u ,
S l  w p o s i a d a n i u  t e k i

d n w ł  h r i n ^ 5101 u r z ę d o w a  i p ó ł -  n r z ę d o w a  b r o n i e  m  u o s n  • * i

s r a s d f e ś  Ł r r :
S z e f  s e k c ji  w i t i e k  o b ją ł  d e p a r t a m e n t  

o p r ó ż n io n y  p o P u s s w a l d z i e .  p  r t a “ » en t,
Kolegium profesorów Politechniki w iedeń­

skiej wybrało profesora doktora J AŁtt o  s e r  a 
rektorem , a profesora Ja n a  S c h o n  a prore­
ktorem.

Jakkolw iek dochód z opłat o 11 przesyłania 
t e l e g r a m ó w  nie bywa między A ustrią  a 
" l i t r a m i  obliczany, gdyż każda z połów mo- 
ia urchji zatrzym uje dla siebie pobrany dochód z 
opłat od przesyłki telegram ów, mimo to W ę g r y  
ii i i  i d a ł y  „n  Au o  t r  j ■ r y c z a ł t o w e g o  w y ­
n a g r o d z e n i a ,  powołując się na  to, że z Austrji 
do W ęgier więcej telegram ów  bywa wysyłanych, 
mz i W ęgier do (kustrji, w BKut; k czego dochód 
z przesyłki telegramów w Austrji jest większy, 
aniżeli w W ęgrzech.

W liście z B uda-Pesztu konstatu je  Pol. Cor., 
żb na  \v  grzech p a n u j e  o b e c n i e  z u p e ł n a  
c i s z a .  U m iarkow ana opozycja nosiła się w praw ­
dzie z zam iarem  urządzenia wielkiej dem onstracji 
po Z ielonych św i^tacn, ale zam iaiu  zaniechała. 
Zdaje się, że dopiero we w rześniu nastąpią w ię­
ksze dem onstracje tak  opozycji jakotez większo­
ści. Z góry m ożna jednak zapewnić, że nie po­
zostaną one bez wpływu na bieg spraw politycz­
nych.

W eaług doniesienia z3 Belgradu je s t b a r­
dzo prawdopodobne, że po sesji Skupczyny G a- 
r a s z a n i n  u s u n i e  s i ę  o d  k i e r o w n i c t w a  
s p r a w a m i  p o l i t y c z n e m i .  Niewiadomo jesz­
cze czy ustąpi w zupełności, czy tylko za u r­
lopem.

W s p r a w i e  k o l o n i z a c j i  pisze berliń ­
ska Post co następu je: „Jak Korespondentowi 
namburskiemu z "S ulesw ig- H olsztynu donoszą, 
pojawia się i uw ydatnia pomiędzy m łodym i w ło­
ścianam i w poszczególnych pow iatach dzielnicy 
A ngein  żywe zainteresow anie się p lanam i kolo- 
nisacyjuom i naszego Rządu co do obwodów nad 
wschodnią kraju  gran icą  położonych i praw dopo­
dobnie z tam tąa zgłaszać się będą koloniści. M o­
wa tu głów nie o m łodszych synach rodzin  w ło­
ściańskich, którzy w edług istn iejących tam że 
praw dziedzicznych i zwyczajowych nie obejmu­
ją  po ojcach posiadłości. Dla usiłow ań germ ani- 
zacyjnych w polskich dzielnicach byłby to n ie ­
wątpliw ie żywioł doskonały. Szlesw icko-holsztyń- 
scy gospodarze wiejscy wszędzie, dokąd przyby­
wają, okazują się wybornymi pionieram i kultur- 
nymi, jak  tego w pierw szej linji dowodzi A m e­
ryka i południowa Szwecja. Ale i do P rus 
wschodnich już od dość daw na przenosiły się 
ztam tąd młode siły w charak terze rządców  dóbr, 
ekonomów, stróżów itp., k tóre tam  bardzo do­
brze potem się zarekom endow ały, byłoby  do­
prawdy życzenia godnem , ażeby w chwili obe­
cnej p rzeniósł się zawczasu zastęp tak i, któryby 
m ógł utw orzyć zaraz pewien rodzaj gm iny w 
duchu swoim ojczystym ."

L  B erlina donoszą, że mimo kategorycznych 
zaprzeczeń, jak ie  kursowały w ostatnich dniach, 
okazuje się, że G i e r s  przybył tam że d. 6. b. m. 
a przenocowawszy w hotelu cen tralnym  odjechał 
u . za jtrz .

W edług doniesienia Pol. Cor. g a b i n e t  
f r a n c u s k i  zajmie w spraw ie Batum  stanow i­
sko zupełnie obojętne i n i e  m a  n a  r a z i e  z a ­
m i a r u  p r z y ł ą c z y ć  s i ę  d o  e w e n t u a l n e j  
a k c j i  d y p l o m a t y c z n e j .  Podobną rezerw ę 
zachowuje także F rancja  w spraw ie bułgarskiej, 
a wiadomość, jakoby F ranc ja  chciała popierać 
jakiekolwiek zam iary Rosji, sa zupełnie bez­
podstawne. j » . r

Briiner Zeitung  zam ieszcza półurzędową ko­
respondencję z W iednia, podług której zw ołaną 
zostanie praw dopodobnie k o n f e r e n c j a  e u ­
r o p e j s k a ,  celem uregulow ania kwestji B atu- 
mu. Przypuszczenie, że Rosja postępowanie swoje 
uzasadniać będzie nielegalną akcją ks. A 1 e- 
k s a n d  ra ,  je s t bezpodstaw ne.

W bułgarskich  sferach poselskich przychy l­
nych Rządowi panuje przekonanie, że w razio 
gdy by r e w i z j a s t » t u t u o r g a n i c z n e g o n i e  
w y p a d ł a  po  m y ś l i  narodu bułgarskiego, ksią­
żę m u s i a ł b y  z w o ł a ć  p o n o w n i e  Ś o b r a -  
n j e  dla zbadaaia postanowię i zrewidowanego 
statu tu .

Londyńskie D aily News ganią w ostrych 
słowach postępowanie Rosji nazywając je  nromem 
dla carstw a i haniebnem  wiarołomstwem. Pismo 
reasum uje swoje zapatryw anie oświadczeniem, że 
wszelki p ro test byłby bezskutecznym , chyba gdy­
b y z a m ia s t  słowami protestow ać chciano czynami 
N i k t  j e d n a k  n i e  p r z y p u s z c z a ,  by wolność 
handlowa Batum b y ł a  o p r a w ą ,  d l a  K t ó r e j  
A n g l  j a p o w i n n a  c h  w y  c i ć z a  o r ę ż .  Z resztą 
spraw a Batum  nie je s t spraw ą czysto angielską, 
obchodzi ona raczej Turcję i inne m ocarstwa. 
Zdaniem Standardu  wiarołomstwo Rosji oDchodzi 
raczej N iem cy  i A ustrję, a i  c z a s e m  s p r a w a  

o k a ż e  s i ę  n i e b e z p i e c z n i e j s z ą  d l a  t y c h
p a ń s t w ,  a n i ż e l i  d l a  A n g l j i .

Standard  donosi, że prace k o m i s j i ,  r e ­
g u l u j ą c e j  g r a n i c e  a f  g a ń  s k i e, n i e  
m a j ą  ż a d n y c h  w i d o k ó w ,  gdyż R osja żą 
da znowu kaw ałka terytorjum , należącego do 
sta rego  A fganistanu.

MflmoiF iiasijMiKaPoliep:
n (? K-]vW:edeńD z i ś  o d b ę d z i

10. Presse donosi:
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Er. Anton. Bergera
nowy poradnik  w słabościach płciowych 
I skórnych (d la  obojga p łci), 3cie wy­
danie . Do nabycia n au tora  za 1 złr., 
za zaliczką w raz z opak. 1 z łr. 20 ct. 
Także leczenia listownie poc dyskrecją 

oraz i leki. 1999 36—0 
Ord. domowa od 3 - 5  pn południu. 

Lwów, ulica Kaj-ola Ludwika liczba 7,

W Kałuszu
je s t  dom przed  4 la ty  nowo wybudowany, 
w erandow e w ejście, dwa pokoje, a lk ierz , 
kuchnia, p iw nica, wozownia, s ta jn ia  ua 
btow y, s ta jn ia  na drób i n icrogacizne, 
drew ntnia, sad i ogród ze studnią  z wol­

nej rek : za 1.200 złr. do sp rzedania. 
Z g łoszen ia  pod ad resem : K a r o l  J a n -  

v a r s ,  W ie n , W a h r in g  S rh n lg a sse  
n r .  3 8 .  2123 2—3

Na sezon Kąpielowi!
Najw iększy wybór kufrów, torby 
podróżnych z rządzeniem  lub 
bez urządzenia, necesserów , 
płaszczów na deszcz lub proch, 
kapeluszy i czapek, rzemieni 
na  pleay, deszczochronów i pa­
rasoli od słońca, jako też 
wszystkich w ogóle do podró­
ży potrzebnych przyborów, p 0 
możliwie najniższych ale sta­

łych cenach, poleca
wielki magazyn galanteryjny

» s M .  W E I N  23_ ,
we Lwowie, p lae T rybunalsk i 1. 1.

— I  z 3giem dzieci po
( lO W f t  żołnierzu polskim  

1863, który pośw ięcił wszystko d la 
Ojczyzny po długiem  tułactw ie po o cyc i 
k ra jach  sm utnie życie zakończył zos awia 
jąc  żonę i dzjeei bez funduszu i sposoim 
do życia. N ieszczęśliw a po stracie  wszyst­
kiego do tkn ię ta  wielkiem  ubóstwem, ocie­
m nieniem  i chorobą, b łaga  o litość Szan. 
Kodakow nad sobą i sierotam i.

R .  i'..
Ulica Spadzis ta  liczba 11.

r e j  t o c z y ć  s i ę  b ę d ą  n a r a d y  c o  d o  z a ­
m i a r ó w  R o s j i  w z g l ę d e m  B 1 1 g  a r  j  i.

Bukareszt 10. lipca. Od pewnego czasu b a ­
wi tu kilku wyższych oficerów rosyjskich c e l e m  
z a w a r c i a  r o s y j s k o - r u m u ń s l i e j  k o n ­
w e n c j i  c o  d o  w o l n e g o  p r z e m a r s z u  
w o j s k  r o s y j s k i c h  p r z e z  R u n u n j ę  n a  
w y p a d e k ,  g d y b y  R o s j a  z a j ę ł a d u ł g a r j ę .

W  ogóle panuje tu  wielkie zaniepokojenie 
z po rodu  koncentracji wojsk rosyj&ich w Be- 
sarabii.

(OK.) Wiedeń 10. lipca. Deutsihe Zeitung 
zam ieszcza artykuł o prasie polskie, napisany 
wrzekomu przez jakiegoś patrjocę. Siara się ona 
udowodnić w tym artykule, że op ina publiczna 
w Galicji jest dla przym ierza Polakiw z N iem ­
cam i korzystnie usposobioną. (Z łuczen ie ; prz. 
R ed ).

(OK.) Wiedeń 10. upea. F rem d u lla tt  zw ra­
ca uwagę w artykule w stępnym  na ważność po­
dróży m in istra  G a u t s c h a  do Czect. Pism o to 
zaznacza, że m inister wykonuje osoBsty i bezpo­
średni nadzór nad szkołami średnieni Czech do­
dając, że tam tejsze stosunki krajowe wymagają 
tego nieodzownie, aby m inister stanął w obronie 
Niemców. (Przeciw  kom u? P. Red.)

Petersuurg 9. lipca. M inisterstyo komuni­
kacji i handlu  wydało najsurowsze polecenie, 
aby zarządy w szystkich kolei rosyjskich ułatw iały 
przewóz nafty Kaukaskiej, także i władze Rządo­
we m ają rozkaz być pomocnemi przy exporcie 
nafty. W agony cysternow e m ają być w ten spo­
sób urządzone, iż osie szerokich torów kolejo­
wych rosyjskich będą mieć koła przesuw alne, 
tak, iż wagoDy te przy przejściu iw koleje au- 
strjackie i niem ieckie o wąskich toiach, będą w 
stanie dalej jechać a tylko lokomotywa będzie 
m usiała być zm ienioną.

Moskwa 8. lipca. Rząd zakłada ogrom ną 
drukarnię i g isernię czcionek, celem rozpowszech­
nienia kirylicy wśród ludów słowisńskich.

(OK) W i e d e ń  1 0 .lipca . F a łsze rz  wekslów L o e w y  
zb ieg ł podczas tran sp o rtu  z wagonu kolejtwego.

W czoraj z a s trz e lił  się  na jednym  z parowców b u d a ­
peszteńsk ich  jak iś  n ieznajom y człowiek. D om niem yw ają 
się ze znalezionych  przy  nim  papierów  i rzeczy, że n a ­
zyw ał się  L udw ik G r o s s .

Telegramy biura koresp,
Wiedeń 9. lipca. W edług doniesienia N . Fr. 

Ptesse  zjazd hr. K a l n o k y ’e g o  z ks. B i  s m a r ­
k i e m  nastąpi i w tym roku w miesiącu serpniu 

-  podobnie jak  w la tach  poprzednich. Dutych- 
zas nie oznaczono ani m iejsca ani bliższego te r­

minu zjazdu.
Wiedeń 9. lipca. W . Ztg. ogłasza ustawę o 

w olD yin  od cła dowozie kukurydzy i prosa z Ser- 
bji i B ułgarji do A ustro-W ęgier.

Tryest 9. lipca. Od wczoraj w południe 
zdarzyły się trzy wypadki cholery. Między in ­
nym i zachorow ał żołnierz w wielkich koszarach, 
którego natychm iast izolowano.

Paryż 9. I ipca. Dochody Skarbu w ,‘z e rrc u  
w porównaniu z prelim inarzi-m  okazują 3 ’/j m i- 
ljona fr. niedoboru. Dochód Skarbu w pierwszem 
półroczu b. r. je s t m niejszy o 38 milj. od do­
chodu w takim że samym okresie, roku przeszłe­
go. T en niedobór w ynika przeważnie z ubytku 
dochodu od wyrobu cukru.

Paryż 9. lipca. M inister poczt zawarł z 
przedsiębiorstw am i żeglugi umowę na innych niż 
dotąd w arunkach. Dniowa zacznie obowiązywać 
przy końeu reku 1888. W edług ńięj przedsię­
biorstw a te obowiązane są między innem i uży­
wać okrętów we F ran c ji zbudowanych i węgli 
fran cu sk ich ; rów nocześnie zniesiono wszelkie 
szczegółowe ulgi, jak ie  dotąd przyznaw ano pro­
duktom angielskim  ze szkodą francuskich.

Londyn 9. lipca. Do wieczora dnia w czoraj­
szego wiedziano o w yniku 494 wyborów. Z tego 
wypada 249 m andatów  na stronnictw o konser­
watyw ne, 50 na  secesjonistów  liberalnych, 130 
na  stronników G l a d s t o n e ’a a 65 na partję 
irlandzka. W m iastach angielskich wybrano ogó­
łem  144 kuuserw atystów , 22 secesjonistów libe­
ralnych i 60 stronników  G ladstone’a. Londyn 
wraz z przedm ieściam i w ybrał 49 konserw aty­
stów, 2 liberalnych secesjonistów i 11 s tro n n i­
ków G ladstonea’a. W Ćardiff wszczęły się, po 
ogłoszeniu wyboru czynne, za targ i między obo­
m a stronnictw am i. Policja użyła broni. Około 
stu osób, między niemi wiele kobiet, odniosło 
rany. Zaszło wiele wypadków ciężkiego skale­
czenia.

Londyn 9. lipca. Do wieczora wybrano 2t>4 
konserw atystów , 54 liberałów różnych odcieni, 
133 zwolenników G ladstona i 73 parnelistów .

Paryż 9. lipca. Po zam knięciu posiedzenia 
Izby, s trze lił jak iś  człowiek z galerji z rewol-

" weru. Przy uwięzieniu oświadczył, że uczynił 
to dla zwrócenia uwagi na swoją nędzę.

Kom isja a la  oorad nad ustaw ą o afiszowaniu 
pism podburzających uchw aliła jed n o g ło śn e  re ­
zolucję odraczającą sprawę aż ao ponownego 
zebran ia  się Parlam entu . Obowiązujące ustaw y 
w ystarczają n a  razie.

Wiadomości giełdowe.
L w ó w  dn ia  9. iipca. (Z  Izby handlow ej). I. akcje 

za sz tu k ę : K olei g a l. K aro lo  L udw ika a 200 zł. 188"— do 
191-— , K olai Lw ow .-C /.3rn.-Jassy 225 2-5 do 228 75, Banku 
hipo t. g a ik .  278 — do 283 —, B a tk o  kred . gal. 215-— do 
220-—. II . L is ty  zastaw ne ns 100 z łr . wal. austr. Tow&rz. 
kredyt, gal. ziem. 5%  101-50 do 10250 , To warz. kredyt, 
gal. ziem. 4%  95'50 do 96 75, Tow. k red . ga l. ziem. 5"/„ 
101'50 do 102 50, To v. kred . ga l. ziem .4"/0 93 75 do 95 '—. 
Banku krajowego 4*/„*)„ j. a. 96'— do 97 '— , Banku 
i i j . g i l .  6 “/o 102'75 do 103 75, B anku h ip . g a l.  5 ‘/0 99 65 
do 100-65, B anku h ipo t. ga l. z 5°L prem . 101 70 do 102-70. 
III . L is ty  dłużne za 100 z łr. G alie. zakł. kred . włośe.
(dawniej 6*/o) 3°/, w. a. '  i l k w id .  do 54 '—, Gal. zakł.
k red . włośe. (daw niej 5*/„) 2 ' / , ‘/p w. a. w likw id — ■—  do 
50 '—, Ogóln. roln. k redyt, zakł. d la  Gal. i Buk. 6°/0 los 
w 1. 15 — '—  do — '— , IV . O blig i za 100 złr. indem hiza- 
eyjne galie. 5 “/„ 104 70 do 105'70, K om uualue ga l. Z ak ład  
kredytowy w łoie. (daw niej 6*/0) 3°/„ w. a. w likw id.
—■— do — ' —, 3 %  O bligi kom un. B anku krajow ego 
I em isji 99 25 du iO0'25, P o ży jzk i krajów , z roku 1873 
6°/o 103'50 do 105-—, Pożyczki krajow ej z roku 1883 
9 5 '— do 96-50, Losy m iasta  K rakow a 1 7 — do 19 '—, 
Losy m iasta Stanisław ow a 26'—  do 28 '— V. Monety 
D ukat h o le  dorski 5'84 do 5 94, D ukat cesarsk i 5 87 do 
5'97, N apoleondor 9 96 do 10 06, P ó ł-im p e rja ł rosyjski 10 28, 
do 10-38, Knbel rosyjski sreh rry  1 54 do 1'64, K nbel ro ­
sy jsk i papierow y 1'21’h  do l '2 3 3|t , 10C m arek niem iec­
kich  61-60 do 62'30, b reb ro  za 11)0 z łr. — '— do — —,
K upony w srebrze  za 100 z ł r .  do — ■— . P ierw sza
z eyfer w szystkich pozyeyj znaczy : „p ła cą ,"  d ru g a  „żądają ."

tf  iedefa  dn ia  10. lip ca  godzina 10. m in. 35. Akcje 
kredytowo 276 60, A uglo-A ustr. —' —, Akcje b a n ru  Uu.oa 
— '—, Kulej K aro la  Ludw ika 188 25, Po łi dn U 4 '7 5 .
Bont . p a p ie ro w a  , L isty  zastawne galie . banku h ip o t.
— , 4 '/ ,  G alicyjski bank kraiow y 96 '25, O bligi 41/ , “fl) 
pożyczki krajowej z roku 1883 9 6 — , Losy z roku 
1864 — , N apoleoudor 10 0 2 , Rubel papierowy l J%3'|ł . 
D posobienie: spokojne.

fViedefi d n ia  9. lip ca  godz. 1 min. 18. Akcje alp 
tow. górn 28'— , W ęg akcje k redy t 284 25 A k-jje anglo- 
a u s t r .  115'50, Akcje bsnku Union 70 50, Akcje K aro la  
Ludw ika 189'— , Akcje kolei półnoenej 228 50, Akcje kol. 
południowej 114 50, Akcje kolei A lfóldzkiej 191'50, Akcje 
Staatsbann 229 40, Akcje kolei Lw ow sko-Czcrniow ieckie 
226 25, A scja  kolei wągier, północno-w schodniej 176 
W iedeńskie losy 124 25, Akcje kolei R udolfa — •— , Aucje 
kolei A lb rech ta  — —, W ęgierskie obligacje państw, 
w złocie 61 75, G alicyjskie „D!ig. indem n. 105*25, Losy 
regulacji Cisy 125-60 Losy L an d er tanku 223 '—, W ęgiorska 
ren ta  105 95, Akcje banku związkot/ego 104'50, Akcje banku 
obrotowego — —, Akcje kolei w ęgiersko-galicyjskiej —■—, 
Akcje kolei państwowej —•—, K unel papierow y U235, 
W ęgierskie losy 122 25, M arok niem iecki — '— . Usposo­
b ien ie : sta łe .

ff le d e ń  dn ia  9. lip c a  go ii.  5. m in. 5 . Jednolity  
dług państw a w banknotach 85 25, w sreorze 85 95, R enta 
w złocie 118 70, 5*/0 austr. ren ta  m arcowa 102 —, A k;je 
banku wiedeńskiego 872 '—, kredytowego 276 80, Londyn 
12635, Srebro — , Napoleondor 1002 , Dukat ces. 
men. 5'94, 100 m arek niem ieckich 61-95

P a r y i  3*/„ R en ta  83 07.
le le g r a m g  »boiow a  dn ia  9. lipea  — W i e ­

d e ń :  Pszenica  — *—, do — •—. z łr., ży«> — '— do — '— 
z łr., jęczm ień — ■— do — *—■ złr., kukurud/.a — '— do 
— 1- z łr., owies — '— na — •— , okowita pr. 10.000 lite r  
p rocent 24 50 do 24'75 z łr. B u d a p e s z t :  Pszeuica 100
kilogram ów (na wiosnę) 7 55 do 7 56 złr., rzepak 
(na grudzień) — złr.  B e r l i n :  Pszenica żółta
(lip iec) 1 4 5 —  m arek, żyto — ' — m arek, sp iry tus 
loco 37 '— m., olej rzepaksw y — — m. P a r y ż ;  m ąki 
195 k lgr. 47 30 fr., olej rzepakow y —■— , sp iry tu  • — '— fr 

K u f ta .  W i e d e ń ,  dn ia  10. lipca  : l i '5 0  do 13 75. 
B r e m a :  6 45 do —■ -  II a m b a r  g : 6'40 na lip iec  
— —. na sierpień-grudz.. 6 70. A n t w e r p j a ;  na lip iec  
16’h ',  w y-Y  o : u :  7 '—. F i l a d e l f i a :  7 '— .

Przyj (zchali do Lwowa
dn ia  10. Iipca  1886 r.

H O T E L  FR A N C U SK I. T  Jarn n to w sk i, z T w iardzy.
H . N oskiew icz, z Dołzka. R. W ie rzb ick i, z M onasterzysk. 
Ks. E . Szediw y, z P rzem yśla  Ks. A. Kopyciński, z T a r-  
j owa. T . Jaśk iew icz , z R adziechow a. S. Z orn , z W iednia.
I. H e id enre ich , z W eisk irchen . N. G runw ald , z W iednia. 
K. W olf, z W iednia.

H O T E L  Ż O R Ż A . K. Sulikow ski, z W arszaw y. A. 
S ien iek :, z W o ły n ia  W ik to r P ostrusk i, z W ojniłow a. 
W ł. P o stru sk i, z W ojniłow a. L. M ichałow ski, z Krakowa. 
K. Sobota, z Podhorek . R. M. M arples, z L ondynu.

H O T E L  E U R O P E JS K I. E . Św ierzaw ski, z R osji. 
A. Clebowski, z R osji. J . B ordolo, z Żółkw i. S. Bóhm, z 
K rakow a. D r. J . K urty , z R osji.

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca

Preparaty z gumy i wyroby kauczukowe
dla potrzeb chirurgicznych i innych pclobnych. (2)

3°i«, L O S Y
austr. Tow. kred. ziemskiego.

G łó w n a  w y g r a n a  z ł .  5 0 . 0 0 0 .
R oczn ie  (i c ią g n ie ń , sp rzedaje  za gotówkę po 

kursie dziennym , t a k ż e  w H p łatacfa  m le -  
; s lę c z n y c b  p o  z ł .  5

A U G U S T  S U H E L L E N B E R G
DOM BANKOW Y I K A N TO R WYMIa NY

w e  I iw o w ie .  5

N A D E S Ł A N E .
Zwracamy uwagę aa  ogłoszenie L. CzyńskiegO 

w Jarosławiu o jego znakom itym  „Pierniku hi­
gienicznym ‘, niezawodnym środku, usuwającym 
wszelkie dolegliwości i cierpienia narządu traw ie ­
nia. vvyiób ten  najsum ienniej możemy każdemu 
zalecić i życzyć należy, by się znajdował w k a ­
żdym domu.

Austrjackie Losy Czerwonego Krzyża
Głów na w ygrana

1 0 0 . 0 0 0  zlr. w . a.
Węgierskie Losy Czerwonego Krzyża

Głów na w ygrana 2#09 5
50 0 0 0  zlr. a. w .

sprzedajem y poniżej k n r s u  d z i e n n e g o

SOKAL i LILIEH
DOM B A N K O W Y  i K A N T O R  W YM IA NY.

Polecen ia  z p row inc ji wykonujem y bezzwłocznie 
bez do liczen ia  p .o ti Izji, także za zaliczką.

C. k. Generalna Dyrekcja austr. kolei państwowych.

Wyciąg z rozkłada Jazdy
ważny od dnia 1. czerwTca 1886 r.

W ed łu g  zegaru budapeszteńskiego.

Odjazd ze Lwowa:
P o c i ą g  o s o b o w y :  o godz. l i m u .  27 przedpołudniem  

do S try ja, Cbyrowa, S tanisław ow a i H usia tyna. — 
0  godz. 7 min. 10 w ieczór do S try ja, Ćhyrowa, 
Z w ardonia . O godz. 12 w nocy do S try ja, Chj rowa, 
Stan isław ow a i H usia tyna.

Odjazd ze Stanisławowa:
P o c i ą g  o s o b o w y : o godz. 9 m in. 40 przed południem  

do S try ja , Lwowa, Z w ardonia . — O godz. 9 m in. 58 
p rzed  południem  do H u sia ty n a  — O godz 6 min. 28 
w ieczór do S try ja , Lwowa^ Z w ardonia . — U godz. 
6 m in. 54 w ieczór do H nsia tyna.

Przyjazd do Lwowa:
P o c i ą g  o s o b o w y :  O godz. 8 m in. 12 przed połu 

dniem  z Z w ardonia , Chyrowa, S try ja . — O godz. 4 
m in. 15 po połud. ze Ż w ardonia , Chyrowa, S try ja , 
S tan isław ow a, H u sia ty n a. — o godz. 2 m in. 06 
w nocy z H usia tyna, S tanisław ow a, Chyrowa i S try ja.

Przyjazd do Stanisławowa:
P o c i ą g  o s o b o w y  : o goaz. 8 m in. 35 p rzed p o łu d n iem  

z H u s ia ty n a .— O godz. 9 min. 02 przed poł. ze Z w ar­
donia, Lwowa, S try ja. — O rortz. 3 min 37 po połud 
z H usia tyna. — f) godz. b m in 51 po po łudniu  ze 
Z w ard o ń ,”,, Lwowa, S try ja .

Dla cierpiących na gościec.
Do p. F ra n c iszk a  J a n a  Kwizdy, c. k. liw eran ta  nadw ornego 

i ap tek arza  obwodowego w K ornenbnrgu.
W skutek  zim nej kąpieli tak  p rzezięb iłem  sk ład n ie  nóg 

że naza ju trz  n ie mogłem  ani stać  ani chodzić.
Użyłem  n a ty ch m iast pańskiego płynu gośćcowego, 

i po n ac ieran iu  tem że, tudzież zim nych okładach o siąg n ą ­
łem  ten  skutek, że już  w ieczór moje nogi podnosić 
mogłem.

D nia  następnego  w róciła  giętkość, a po czieru dniach 
już  m ogłem  chodzie o w łasnej sile , a p ią tego  dnia już  
mogłem pomału wykonywać moje czynności urzędowe.

Dziś jes tem  już  zdrów, i nie mogę odmówić sobie 
przyjem ności z łożen ia  W ielm . Pan u  m ego serdecznego 
podziękow ania, że pański płyn gośćcowy usu n ą ł ta* w ie l­
k ie c ie rp ien ia . Z  najw iększym  szacunkiem

H iu terb rń lil, 10. g rud . 1SS1 J ó z e f  Plischlce..
nauczyciel.

D ostać m ożna we w szystkich aptekach. 
Główny skład w aptece obwodowej w Korneuburgu.

Uwaga. P rzy  zakupnie tego preparatu  
prosimy żądać zawsze „płynu gośćcowego 
Kwizdy" i uważać na  to, ażeby każda 
flaszka jakoteż karton zaopatrzone były 
w m arkę obok naryso yaną.

beczkach 
, 100 i 50 

kilogramów 
jakoteż

HYDRAULICZNE.

FARBY OLEJNE
OGRODNIK

m Y s i Ś e f w r ' w ^ a z a e f f i b r e -
Ja śn ie  W ielm ożue gJ0 p aiJ f  R ek" m ?n <|acj ą 
B adeniego, posznk.iic h  ^ ‘m ierzą 
dz iern ika . ’ j f f i w T  o Ł T A r t 1  
sy łac  pod adres, m A n to m  S e r a e t  
w Surochowie, poczta Ja ro sław .

U c z e n n i c a

życzy sobie udzielać prywatnie 
przedmiotów szkolnych i robót ręcz­
nych, tudzież początków gry na for­
tepianie, podczas wakacyj we Lwowie 
lub na wsi. Bliższa wiadomość pod 
lit. G .  K .  poste restante  L w ó w .

Telefony.
Zam ów ienia na i n s t a l a c j e  t e l e ­

f o n i c z n e  na p ro w in c ji, w m iejskich 
strażn icach  pożarnych, zakładach fab ry ­
cznych, zdrojow iskach, kopaln iach , zarzą­
dach gospodarczych, w zam kach, hotelach, 
m ieszkaniach  pryw atnych i t. p. przyjm uje 
i wykonuje pod osobistem  kierow nictw em

W ł a d y s ł a w  D u n i n
inżyn ier, e lek tro -techn ik  

we Lwowie, ulica Trybunalska l. 4.

lacegotowe do użytku i szybko schn

f a r b y
do m alow ania dachów w najlepszym  

pokoście ta r te ,

H a j l e p « z e  F a r b y

tarte W pokoście m in era ln ym ,  
odDowiadaia różnym celom, nadają  "far­
bę i połysk za jednorażow em  p o c ią ­
gnięciem , wysechają W niew ielu godzi­

nach i tańsze są od olejnych.

*1 ® f a s a d
rozpuszczalne w wapnie do kolorowa­

n ia  budynków, w 36 kolorach,
Wszelkie gatunki lakierów kra­

jowych i zagranicznych,

P Ę D Z L E
z najlepiej renom ow anych fabryk, 
Tektury  dachowe, te r  pogazowy 
i drzewny, m asa terow a, asfalt,

('ńniant J _c e m e n t  i g i p s .

° " 2
P a s y  s k ó r z a n e  d o  m a s z y n  
F a s y  g u m o w e  n d  m a s z y n , ’ 
G u r ty  k o n o p n e  d o  m a s z y n ,

N O W O Ś Ć !
Lniane napuszczane pasy do maszyn itp,

polecają

i HANKE
2039 w e  L w ow ie, u - o  

K a rty  wzorów, cenniki 
specjalne oferty, na żądanie 

g ra tis  i franko.

ś n i e ż y  t r a n s p o r t

w szelkich przyborów
2113 p o d r ó ż n y c h  J J i o  

po n a j t a ń s z y c h  c e n a c h  
M A G A Z Y N

„ A  L A  Y IL L E  D E  P A R I S .”

G a b r y e l  S t a r k .

Zmiana mieszkania.
M ieszkam  obecnie przy  p lacu  H alickim  
• 14, I. p iętro  (gdzie K sięg a rn ia  Po lska) 

i ordynuję od 9— 1 od 3—5.

M .  1 ) .  L i s o w s k i ,
2017 2 —D- Dentysta.

Berneńskie

L .
2121

we w szystkich g a tu n ­
k a c h , najnow sze wzory, 
w dowolnej ilości po 
eenacli hurtow nych  za 
pobraniem  poezsowem .

Pnóbki franco.

FEITH junt.
Każdy nagniotek

i b r o d a w k a  usunięte zostają n iezaw o­
dnie i bez bolu w najkrótszym  czasie przez
’-m o penzlow anie zaszczytnie znanym je­
dynie prawdziwjnr. ś r o d k ie m  p r z e ­
c iw k o  n a g n i o t k o m  K a d la u e r a  
z apteki Czerwonej w Poznaniu. K arton  z 
flaszką i penzletn 50 cnt. 2063 8— 20

BV* Prem jow ane najw yższą n a g ro d ą : 
Z ło tym  m edalem .

S k ła d  w e  L w o w ie  w  a p t e c e  
Z y g m u n t a  f t tu c k e r a .

Prem jow ane na w ystaw ach 
św iatow ych: w Londynie 
1867, w Paryżu 1867, w WL 
dniu 1873, w Paryżu 1878.

Fortepiany na raty
dla W iednia  i d la prowincji  koncertowe, 
salonowe i krótkie j a k  również pianina 
z fabryki na  cały świat znanej firmy eks­
portowej Gottfr. Cramer, Wilh. Mayer we 
Wiedniu, po 3S0, 4(>0, 450, 500, 550. 000, 
650 zł. Fo r tep iany  innych firm 3Ś0—350 zł. 
C ła v ic r -V e rsc h le iss  u . L eih -A  u s ta lt  
v. A . T h ie r f e h le r, f f i e n , V II.

B u r g g a s s e  71. 2050 10-0

Haiene liiriiMie
na eleganckie

ubrania letnie
w odcinkach (meter po 3 zł. 10 t j.  4 łokci 

wied.) każdy odcinek

z prawdziwej w ełny owczej
w cenie 4  80, 7 i 10*50 "ląg)

stosownie do jakości tejże, również 
materje  kammgarnowe, na plaidy  roz­
syła za pobraniem pocztowem znana ze 
swej uczciwości fa b ryk a  sukna [Tm-h- 

fabriks-N iederlage)

Siegel Imhoif
w  B e r n i e .

Objaśnienie! Każdy odcinek je s t  
3 10 m etr  długi a 136 cm. szeroki, 
zupełnie  więc wystarcza na kompletne 
ubranie.

Uczciwość, i znaczna a znana d z ia ­
łalność powyższej firmy daje porekę, 
że tylko bardzo dobry towar, i to ściśle 
podług wybranej próbki rozsyłać się 
bodzie.

ro n iew aż  teraz wiele innych firm 
pod pokrywką „towarów berneńskich" 
dopuszcza się fałszerstw, powyższa 
fabryka rozsyła, aby temu zapobiedz 
próbki gratis i franco. 2034 5 —10

J A W O R Z E
( E r n s d o r f  )

na  Szlązku Austrjai>kim. 
Zakład wodoleczniczy i klimaty­
czny, żętyca, mleko —  kefir — 
inassage i t. d. Lekarz zakłado­
wy Docent Dr. Smolański. Sezon 
od 1. maja do końca września. 
Bliższych wiadomości udziela
Zarząd kąpielowy w Jaworzu p o d
Bielskiem. 2029 12—12

I G N A C Y  F R I E I )
we Lwowie, ulica Halicka liczba 13

poleca 2125 2—0

swój nowo założony i o i c i e  zaopatrzony

Z a ł o ż o n y  w r .  1 8 5 1

MAGAZYN P AP I E R U
R. RODEK

we Lwowie ul. Ormiańska I. 3.
wysyła swoje C e n n i k i  bezp łatn ie  
i franco i uprasza  o łaskawe zażądanie 

ty sk ie .  2091 3— 10

najnowszej konstrukcji ,  z na js łynn ie jszych  
fabryk i w najlepszym ga tunku

p o  n a j t a r i s i i y o Ł L  o e z a . a o t L

i a k ż e  z n  s p l a t a  r a t a ln ą .

Również wypożycza fortepiany.
£  KlaYier-Verkaufs- mi Leiliaiistait.

K A W Ę
iapszą ja k  praw dziw e i niepraw dziw e

„SYKIUSZE“
pół kilo po 75 i 80 cnt.

poleca 2002 78—0

HANDEL KORZENNY

ST. I J p O W S K l E G O
r ó g  u l i c y  Chorążczymj.
O O O O O O O O 0 O O 0 O O

0 Cieplice Trenczyńskie 0
0  na W ę g r z e c h  , 30 m inut od stacji 0  
A  kolei T e p la -  T rcnezyn- T eplitz. Ter- Q  
Y  my sia rczan e  od 28 — 32 Ri., na j- ^  
y  sku teczn ie jsze  w c ie rp ien iach  gość- U

Oeowych, a rtry tyczuych , nerw obólach ń  
itd . Z ak ład  wygodnie urządzony, le- Y  
ży w pysznej dolin ie M ałych K arp at, y

t
Pobyt przyjem ny i tani. Początek se- 

. zonu 1. m aja. 2 Krakowa przez T rze- 
Q  binię, O derberg , S ille in , T upią  da

0 zakładu 9 godzin drogi. N a w ięU zych f i  
stacjach b ile ty  tam i napowrót 33 prc. T  

f t  tańsze . Podręczn ik  inform. Dr. FdlP" V  
a  kiewicza we w szystkich księgarniach. A
V bro ezu rj i w y ja śn ie n ia  u dziela  na
Q  żądan ie  bezp łatn ie  , 18 20 g

2 .K s ią żęcy  za rzą d  I c ą p ń lu ir y O  
o o o o o o o o  ^ o o o o



DHENMK POl sk I.

Najprzedniejsze kompotowe.

0 ZERtCHY
kleparowskie

p o  z ł .  3  c t .  1 0  w a l .  a n s t r .
za 5-kilow. koszyk franco.

po tanich cenach targow ych,
poleca 1988 2 - 0

H A N D E L

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w R ynku  1. 42.

W  z u k ł a i u i e  o g r o d n i c z y m  
w  S z z r o c k o w ie

są  do n a b y c ia :  2131 1— 3

Rośliny szk larn i zim nej i cieplej, 
rośliny  dekoracyjne (do 6 metrów 
wysokie) niem niej rzadkie ukazy u- 
ranżery jne  (LKrciuecticiu t iberculata 

3 m etry wysokie.)
C e n y  b a r d z o  u m ia r k o w a n e .

Stacja kolei Jarosław sko Sokalekiej 
w miejscu — poczta Ja rosław .

W a g a  bydlęca
na 10—12 cn tr. m etr. z poręczam i i c ię ­
żarkam i ; da le j w a g a  p o m o s t o w a
na 40—50 cn tr. m «tr. do w ażenia  w y ła ­
dow anych wozów i zw ierząt tucznych. — 
Obiedwie zbudow ane bardzo s iu iie , nowe 
jeszcze , cechow ane przez e. k. U rząd ce- 
m entniezy, bardzo dokładnie  funkojunu- 
ją e e , i pochodzące ze znakom itej fabryki, 
są  razem  lub poszczególn ie  io  sprzedania. 
2120 po najniższej eenie, u 1— 3

S. Hemmera «  Wiednia
L an d strasse  K rieglergasse Nr. 11, 

P arterze Thiir-N r 5.

Para pistoletów
wyrobu Wiśniowieckiugo,

z wszelkiemi przyboram i w ele­
ganckiej skrzynce mahoniowej

un io  do nabycia
w HANDLU 

JF. E H B L I C H  A
ul. Halicka we Lwowie.

w w yduskonaleniu fo rtep ianów  i p ian in , 
ty ch  na jb a rd z ie j rozpow szechnionych i 
ulubionych instrum entów , jest v na jnow ­
szym czasie nadzw yczajnym . Nowo sp ro ­
wadzone in strum en tu  z zag ran icy  i z W ie- 
d n ia  przez ru ch liw ą  firmę p. L. M arka 
we Lwowie przew yższają  w szystkie 
u nas znana z w yrobu, doskonałośc i, trw a ­
łośc i i zew nętrznej elegancji. F o r te p ia n  
„Mignon** ledw o 140 c m. d łu g i, p o 'iad a  
ton s ilu y  i dźw ięczny jak  koncertow y, 
m echanikę an g ie lsk ą  n ad a jącą  się do 
najlżejszych  cieniow ań, trw ałość  przez 
jsd u o a ta jiią  ram e m eta liczn ą  całego k o r­
pusu , a  zew nętrzn ie  z drzew a h eL an o -eg o , 
bogato złotem  graw irow any  je s t  taki in ­
strum en t is tn em  cackiem  i ozdobą salonu. 
T em i z a ie 'am i w yszczególniają się także 
P ia n in a  i  organy  am erykuńsuie. F irm a  
p. M arka  s y z e d a je  też na  ra ty  m iesięczne 

po 15 z łr.

Saafeea nfO in Ig . KulUgc |p

t  ,,n. ą ,
&tjdjIei$t§-JfranrijciKn

non
f l e <  Li D r .  B i d e t u ,
o i m .  IX i P .f« e l l  m e u K  S«R
9 « n S « |ł4 | tnęrtitn Be rl.. >«t m l, 
t  oon

■tanuterra [i tu 1 't. 
Crtłuat&p iilia dok 1 1 t  a r̂. 

J W  ' ■ W m . b t w m  n<

SsnbtU a wnl. R«fcU*M«Kfa k m . L 
I r . B l ^ t u  ■ .; cnr<t n r  *  a n  
nonę im i im rr. ttjtiorrfit*MeProf»(I"r 

- »■! bonowa aęłąeygnrt: "1— 0

Ekstrakt roślinny
(Yegetabilien ekstrakt)

D r  S C H W E I G E E A
leczy pod gw arancją  w p rzeciągu  4  tygodni 
w szystkie skutki onanji, jaki t o : p c u c je , 
osłabienie płciow e, oraz będące w począ­
tkach choroby nerwów i m lecza pacierzo ­
wego, wszystkie zaś inne choroby płciow e 

w jak  najkrótszym  czasie.
D osiad m oina flakon po 2 5  z łr. wraz 

ipisem użycia i korespondencją bezpo- 
“ D1° "  2013 3— 21

Dr. Scnneigera w Wiednia
V I I I . L a u d o n g ,  9 9 ,

/, o 
ńre

# # # # * # # # # $ &
Najmniej C W

! złr. 10 dziennie *
pewnego zarobkn J |

2129 dla każdego 1—0 5  
b ez  u ż y c ia  k a p i t a łu  9
kto w starem  m iejscu  swojego w  
pobytu zechce zajm ow ać się spr,ze- | j t  
dążą  leg a ln ie  w ystaw ionych listów  i a  
ra ta ln y ch  (R atenbrie fe). O ferty  w  

neleży  a d re so w a ć : J f
W echseih. H. FUCHS Budapest. $

U o r o i l i e a k a s s e  O.

ł* o r t je r y  o d  2  z ł r .  7 5  c t.

\j

Portjer,
drukow anych i łkanych

kompletne od 2 złr. 75 ct.

we wsysttitli łoloruL
poleca handel

F i n a m i  S m
pod „Złotym Lwem“ 

w e  L W O W I E .

Łaskaw e zlecenia z p ro ­
w incji uskutecznia się od­
w rotną pocztą. 2000 19—0

P o r t j c r y  o d  ii z ł r .  7 5  c t.

P ierw sza  c. k. w yłącznie uprzyw.

F a b r y k a  f a r b
( F a c a d e - F a r b e n - F a D r i k )  

K A R O L A  K R O M T E I A E R A
(dawniej P. Garach w Slmmerjng), 

w  W ie d n ia  I I I .  H a n p t s t r a s s e  N r . 1 3 0  w  d o . . . a  w l a s u y u i ,
dostawcy arcyks. i książęcych zarządów  dóbr, kolei żelaznych, 
tow arzystw  przem ysłow ych górniczych i hutniczych, wielu przedsię ­
b iorstw  budow lanych, niem niej wielu właścicieli fabryk i realności.

F a r t  t y c h
używ ają od r. 1860 z upodobaniem  do pokostow ania budynków wszelkiego 
rodzaju, w szczeg ó ln o śc i: p a ła c ó w , w i ł ,  k o śc io łó w , s zk ó łf  p u b lic z ­
n y c h  z a k ła d ó w  itp . zew nątrz i w ew nątrz. Z najd u ją  się zawsze na  sk ła ­
dzie w 36 rozm aitych  próbkach, k lg r. 16 et. i wyżej, dostarcza  się  suche 
w p osiaei proszku, a rów nają się one, co się tyczy czystości barw y, praw ie 
zupełn ie  m a lo w a n iu  o le jn em u ,  przew yższają  je  zaś o ty le , że n ie szko­
dzą m urom, podczas gdy przy m a to w a n iu  o łe jn em .  pory m urów zostają 
zatkane, wskutek czego w yparow anie się śe ian  r.a zew nątrz jes t n iem ożliw e 

i w ilgoć okazuje się na  w ew nętrznej stro n ie .
F a rb y  te są  rozpuszczalne w wapnie i każdy może się tern bardzo 

łatw o zająć. Do podwójnego pow leczenia fa rb ą  jednego kw adratow ego m etra  
po trzeba ottoło 10— 12 deka tejże. K a r t  z  w zw ra m i,  również iv s k a z ó w -  
k e  co d o  u& ycia  udziela się na żądanie  g ra tis  i franco.

Rozliczne fałszerstwa skłaniają mnie usilnie przestizenz przed falsyfikatam i.
R o z s y ła  s ię  w  k r a ju  i  z a g ra n ic ę .  2109 2—10

owość w zakresie prezerwatyw
z . t ę c h e r z i  r j  b ie l i  z gum ow aniem , praw dziw e fran c u sk ie , bardzo 
de lik a tn e , nadzwyczaj p raktyczne, tuz in  5 z łr., rów nież w szystk ie  ga tu n k i 
r p l n e s  z p ę i  a e r z y  r y b i c h  i k u i i i j  ,  od 1 złr. do 5 z łr. z .  tuzin ,

.o 3 z łr. tuzin , rozmyła 
L ler . M o s e ,  Tl l e n

g » ó a l  d e lik a tn e  francusk ie  po 2 z łr., an g ie lsk ie  po 3 z łi tuzin , rozsyła  
I ud d y sk recją  za pobraniem  O u  n im lu  u . u  e n - A ^ .m n r ,  A le x .  i f o s e ,  W le ń
I .  K j i l u e r l l u i K a  . s e  4 ,  I .  S t o c h .  K om pletne kolekcje wzorów 3 z łr. 50 out.

81

EW?

i

f. 'rjpjcęA-

Najznakomitszy środek przeciwko owadom
dzia ła  z nadzw yczajną s iłą  i niszczy owady szybko i tak  pew nie, 

że po nich  an i śladu nie pozostanie.

N is z c z y  z u p e ł n i e  p lu s k w y  1 p c h ły .

( i z y ś e i  k n c l i n i e  n a l e ż , j e i e  o d  z a r o d k u  s z w a h t w .

I s n w a  n a t y c h m i a s t  g r y z i e n i e  m o ló w . 2051 4—10 

U w a ln ia  s z y b k o  o d  m u c h .

O e l ir a d la  z w ie r z ę t a  a u rn ow e i  ro ft liw y  o d  w s z y s t k ic h  
o w a d ó w  i  o d  s ła b o & c i w s k u t e k  t y c u z e  w y n i k a j ą c y c h .

I k z ia ła  s k u t e c z n ie  n a  w y n i s z c z e n i e  w s z ó w  i t p .

Z w raca się uwagę na te okoliczność, Ae o d w a ż a n i  w p a p ie r z e  
Ś r o d k i  nigdy  nie są  w yłącznym  wyrobem  Z acherla .

P r a w d z i w y  t y l k o  w f l a s z k a c h  o r y g i n a l n y c h  tanio  dostać mo­
żna w głów nym  składzie  J .  Z a c h e r l ,  Wien, I.,’ Goldschmiedgasse 2.

S k ł a d y  praw dziw ego
We Lwowie: pp. H ub n er i H anke,

„ p. H enryk b lum enfeld  apt.
„ p. Z ygm unt RucŁor,
„ p. \V . T ep y  nast. Pokorny,
„ p. D. Maiil wski,
„ >p. E. i J .  F r ie d r ic h ,
„ p S tan  W ojciechowski,
„ p. F a r" !  B a d ab an ,
„ p. St. M arkiew icz,
„ p. Jęd rze j L an g n er,
„ p. M. L . A tlas,
„ p. G ustaw  Schratnm ,

p. J .  W Królikow ski, 
w Brodach; p. R ed e- an t., 
w BJczrczu: p . E . Hervrv, 
w Dronobycz-i: p. W ik to r R aczka,

„ p. J . Jab ło ń sk i, 
wDronobyczu p. Jó z . A ichm iiller. 
w H orodence: p. M. Axentow iez, 
w Jarosławiu! p. H. Kanfm ann,

,  p. L ud i . J a n ,  ap t.,
p. A . T n n-iJaysk i, 

n p. Ludvv. W isło ck i,
n p. Józ . Rohui,

pp. b racia  Juśk iew icze ,
P- Pidtórowicz ap t., 
p - E_' A te n ^ a p t . ,

(. Y* Dobrowolski.
Janowski i Strzyżew ski

n ” P ' i  KoiłoWBt.i
w Przemyślu: p. Lud. N ah lik  dnt

” P-„ p# L a . M achalska,

w Kołomyi; 
»

w Przemyśli

Z acberliiia '1 u trzym ują •
w Przemyślu p. Uex. M ańkowska, 

p . M ayer O. Gans,
w Rzeszowie: p. p. J. Ja śk i^ y ic z , 

p. J .  Z ach a isk i, 
p. E d . G. N eugebauer, 
p. L . W iesen ,

w Samborze: p. Jó z . \le k s ie w iez  apt.
„ p. K aro l M aresz,

w Skolem: p. A n t S tariew iez,
p. St. M. L echow ski apt., 

w Stanisławowie: p. A . B e il,
p. A lb. A m irow icz, 

w Tarnopolu : p. E . F ranz ,
p. II. S k iw rońsk i, 

w Tarnopolu: p Leon F lę jseh m an n  c. k. 
ap t. ołiw.

w Tarnowie p. H enn . K ahane, ap t. pod 
złotym Orłem ,

„ p. K. Szodianiew iez,
n p. F r . Jam rógiew ioz,
„ pp. W. M iildner i Sp.,
„ p. F . Scharf,
„ F . L eszczyńsk i,
„ p. A. B erger,
„ p. H. W ie rc ień sk i przed t.

W ielogórski,
„ p. W  L. C hodacki apt.,
„ p. J .  R eid ,
„ ap t. pod srebru . O rłem ,

p. S tan is ław  Pion,
w Wygodzie
|w Z U kw ł: p. D ad lcr apt.

N a prow incji poznać iźna sk łady  p r a w d z iu  ego  „Z a c h e r lln n « r,n „  
wioszonych p e r s k ic h  p la k a ta c h  P y ‘

J . Z A C H E R L , m &  2.

W  Najbliższe uiągirtfeula!
G łó w n a  w y g r a n a

l sinpua 1 0 0 .0 0 0  lir v zlocie
G łó w n a  w y g r a n a

Rfin l limstouaaa O U U . U U U  w złocie
Najmnlesza wygrana 30 lir, 
dochodr. do 4 5  lir.

ds

W$W &

^ ^ ^ ^ R o c z n i e  4 . ciągnienia
d n i a  1 . ln t e g o ,

„  I .  m a j a ,
„  1 . s k  r p u ia ,
„  1 . l i s t o p a d a -

Losy oryp. po mrsie flziennym.
Nabywaó m ożna w K antorze 2128 A

Schelhammer & Schattera,
W ien, Stadt, Kanitnerstrasse 20.

Płótna, stołową bieliznę 
“ gotową bieliznę dla mężczyzn

%
4%  %

Oy, rO>

P u ń c z o e l i ,  S k a r p e t e k ,
tak ie  P o ń c z o s z k i  d l a  d z t e e i ,  

Deszczochrony i Płaszcze od deozczu,

poleca

H A  3S T  D E L

F. 8. BARDA8ZA
2067 we L W O W IE  12-12 

v is-a-v is kościo ła  K ated ra ln  ego. 

C en y  / a b r y c z n e .

X X k X X X X X * X X K X X X X X X X X * X X X * 3

C A F E  R E S T A U R A N T  
M A R K A  D A N K A

M Korona” 1. 2, przy ulicy SyKstusKiej.
Otworzywszy k aw iarn ię  w po łączen iu  z re s tau ra c ją , u rządzoną  z _wszelkim  
komfortem j zaopatrzoną  w w ielką licz/be czasopism  po litycznych , Uustrow a-

K nych lite rac k ic h  i hum orystycznych w języ k u  polskim , rusk im , n ie irie  kun, 
frain-ii..kilu, w łoskim , ang ielsk im , rum uńsk im , polecam  zak ład  mój wzgl dom 
S z a n o w n e j  p>. T . HuM iezhdści. Daję w sze lk ie  potraw y zim ne i gorące prócz 

' ‘ zup, i służę w szelkiego rodzaju  nap o jam i, a to w jak  najlepszym  g a tu n k u .
D la  am atorów  gry  w b ila rd  najw yborniejsze b ila rdy . 20:,.r> 24-25

W  obecnej porze każdej oliwili lody we w szelk ich  gatunkach .

7j głębokiem  poważaniem  M A U E R  D A N  K .

xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx
WWKHISElmH

W J A R O S Ł A W I U

w  A u a l i» .o w a u y  p r z e z  P r o i .  I Io iT a

P1ERHIK H lU raiC Z ilY

w J a r o s ł a w i u
właściciela  uprzywilej,  patentu i 19 medali.

U s u w a  w s z e l k i e  d o l e g l i w o ś c i  n a r z ą d u  t r a w i e n i a ,  w z m a c n i a  
s i ł y ,  p r z y s p i e s z a  t r a w i e n i e  i p o p r a w i a  w y g l ą d a n i e .  —  N a j ­
znakomits i lekarze  zalecają  ten nowy ś ro d ek  dyjete tyezny p ac jen to m ,  c ie rp iącym  na 
o b s t r u k c j ę ,  h e m o r o i d y ,  k a t a r  ż o ł ą d k o w y  i k i s z k o w y ,  d y s -  
p e p s j ę , b r a k  a p e t y t u ,  n i e s m a k ,  z g a g ę ,  o d b i j a n i e ,  w z d ę c i e ,  
k o  n g e  s t  j ę i t. p., tudzież o s o b o m  u ż y w a j ą c y m  m a ł o  r u c ii u i r e ­

k o n w a l e s c e n t o m .
Ś w ia d e c t w o  s z ,-l'a  s z p i t a l u  w o j s k o w e g o  w N is z u  ( S e r b j a t .

Z amówiona p a r t j a  P ierników h ig ien icznych  nadeszła  i robiłem  z takową do­
świadczenia w moim szpitalu ranionych żołn ierzy  serbsk ich ,  k tórych mia łem  425.
r t : • ■ •   .i niiimnodfinTin 4  ii  : i     „ i. : .. ^21.’ „ 2 _ — „ 1. n n ń .

d z i l i  d o  s i ł  i d o b r e g o  w y g l ą d a n i a  a co także spostrzeg łem  funkcje 
żo łądkow o-jelitne zupełn ie się r e g u l o w a ł y  P ac jen ci m oi nazyw ali P ie rn ik  Pau- 
skiego wyrobu „polskim  chle”bem “ i gdy w chodziłem  do sa l ran ionych , wołano ze­
wsząd „czy nie ma ju ż  więcej tego polskiego ehleba, co nam d o d a j e  s i ł  i ż y ­
c i a ? * 1 W sku tek  tego proszę Pana znowu o w ysyłkę 600 s z t u k ,  zaś za poprze-
rł n i O Donn 1 ilłioLriliP. firfłl?'/. TOTTnn/latiinli nrolriifot fl‘llHllW 1 7.11fll(lW

  - j  c  o o  u i i j i  j  i, ii  j Yv i  IU U C U 1 u U l  c o »» v i v  ii ii l  l .  ' i j  _ .
pokarm ów je ść  nie m ogli, „ P ie rn ik  higieniczny** traw ili, by ł jed y n em  w yżyw ieniem  
rannych  i operow anych, a w reszcie  p rzyprow adza  żołądek do tego s.aLU> że m ógł 
n astępn ie  przyjm ow ać każde pożyw ien ie. —  R zeczyw iście pow inienby ka*zdy szp ita l 
w iększjr, a przedew szystkiem  c h iru rg icz n y  używ ać „P iern ik a  h ig ian icznego  jako 
środka l e c z n i c z o  - r e s t a u r u j ą c e g o .  D r . R o m u a l d  sz,e‘
szp ita lu  wojskowego „Islahana** ą  N iszu  (Serbja). N isz  14. k w ie tn ia  loob . (Pieczęc).

P ie rn ik  h ig ien iczny  jest do n a b y c ia  po 20 ct. za sztukę we w szystk ich  ap tekach  
i han d lach  korzennych. —  SK ŁA D A  W Ł A S N E : Lwów, ul. Halicka 8, K raków  Su­
kiennice nr. 23, Przem yśl ui. Fra nciszkańska. 2061 6—0

Ł .  C z y ń s D i ,  fabryka pierników i sucharków w Jarosławiu.

K O K S
w najlepszym gatunku dla kowali i domowego użytku, 
nader przydatny i najtańszy m aterjał opałowy, jest 

w zakładzie gazowym znowu w zapasie.

D l a  L w o w a :

Za 100 kilogr. z bezpłatna dostawą do mieszkań 

I. klasy 1 zł. 30 ct. — II. klasy 1 zł.

Przy odbiorze wagonam i odpowiedni rabat z bez­
płatną dostawą na dworzec tutejszy kolejowy.

Maź pogazowa
wolna od części wodnych, bardzo użyteczna do poko­
stowania dachów i m aterjału  budowlanego zawsze 
na składzie. 2106 3—13

Za 100 kilogr. . . • • ^ zł.
Przy odbiorze 100 oetnarów  odpowiedni rabat.

Zarząd Zakładu gazowego
Lwów dnia 17. K w ietnia 1880.

W  T E L E G R A M  l  “M
Niżej podp isany  uprzejm ie zaw iadam ia o  n o w o  u r i ą d z o n y i u  a a u d i u

towarów l l a r a r t  płocią p liciisM  i zapraoiczojcli
ja k  również różnych towarów w zakres tegoż hand lu  wchodzących 

p o d  f i r m ą :

ROMAN WOYCZYŃSKI
w e  In uoicie , R la c  M a r ja c k i  ł. IO .

P .  T .
U p rasza jąc  uprzejm ie  o łaskaw e poparcie  tego p rzed sięb io rs tw a  — 

zapew niam , że wszelkich dołożę s ta ra n , by tak  doborowym tow arem , n a jn iż - 
szem i cenam i jako  też rze te ln ą  u s łu g ą  zaskarb ić  sobie zupełne  zau fan ie  
i zadow olenie m oich Szanow nych odbiorców

2099 2-

Poleeając  się  do u słu g  z pow ażaniem

ROMAN WOYCZYŃSKI.

Z D K O J  L U D W I K A
Szczawa alkaliczno solna, jud zawierająca.

Zajm ująca n a jp ie rw ste  miejsce co do największej ilości 
w ęglanu sodowego pośród wszystkich dotąd znanych zdrojów 
m ineralnych całej Europy w yszczególniająca się wielką ilością 
żelaza i jinder obfita w kwas węglowy. W odzie tej co do przy­
miotów me dorówny w a  Z a d  na z alkaliczno-soin^ eh 
szczaw a woda ta  ze wszystkich wad mineralnych 
jod zawierających jenł najprzy jemniej~zą dopicia  
i najłatwiej bywa znoszoną.

Szczególnie skuteczna okazała się dotychczas w  cierpie­
niach iołądKa, kiszek, pęcherza, jiłuc, w  gruźlicy, 
w  przewłocznym wrzodzie ioządka, w  wolu i we 
w szystkich postaciach zołzów, jak  również w następstw ach 
kiły.

N apełn ian ie  i rozsełka odbywa się przez Zarząd zdrojowy 
zdroju Czigelka (poczta Bardyjów) w Górnych W ęgrzech. 
Broszury o zdroju gratis.

Główny skład rozsyłkowy u 2057 9 - 1 2

A. MUSZYŃSKIEGO
w  Grybowie, dla Galicji, Bukowiny, Rum unji, Król. Polskiego, 

Rosji i północnych Niemiec.

O d  1 8  l a t  u ż y w a n e  

B e r g e r a ,  m e a y c z n e

MYDŁO DZIEGCIOWE
zalecone przez znakom itości lekarsk ie , używane w różnych państw ach E uropy

ze 8Kutkiem na

wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju,
osobliw ie na ąhroniezue pryszcze, parchy, ostudy i pasożytne 
wysepki, tudzież  na czerwoność nosa, odm rożenie, pocenie 
nóg, łup ież  we w łosach —  B e r g e r a  m y d ło  d z ie g c io w e  
zaw iera 40 procen t mazi drzew nej i różni sic od gasjJtk ich  
innych tego gatunku m ydeł w handlu  s i t  = r.ajdnjących, —
D la un ikn ięcia  pomyłek proszę w yraźnie ź„dać B e rg e ra  m y d ła  d z ie g ­

c io w e g o  i uważać na znaną m arkę ochronną.
N a  u p o r c z y w e  c ie rp ie n ia  n a s k ó r n e  używa się zam iast m ydła d z ieg ­

ciowego ze skutkiem

Bergera medycznego mydła dziegciowo - siarczanogo
i w tedy należy żądać B ergera  m ydła siarczano-dziegciow ego, albowiem  za­
graniczne wyroby im itowane są  bezskuteczne.

Ł agodm ejszein  m ydłem  dziegeiow em  n„ usunięcie i \ie c z y s to śc l p ł c i ,  
na wyrzury skórne u dzieci, tudzież jako_ doskonały jro d ek  kosm etyczny do 
m ycia i kąp ie li w codziennem  użyciu służy

B erge ra  g ly ce ry n o w e  m yd ło  d z iegc iow e ,
które zaw iera 35 procen t glyceryny i je s t  perfnm owane.

Cena sztuki każdego gatunku 35 cni. wraz z broszurą.
F a b ry k a  i główny sk ład  w y sy łe k :

A p t e k a r z  G .  M e l i  &  C o m p .  w  O p a w i e .
P r e m io w a n y  h o n o ro w y m  d y p lo m em  na  m ię d z y n a r o d o w e j w y s ta w ie  fa r m a c e u ­

ty c z n e j  we W ied n iu  1883.
G łó w n e  s k ł a d y  w e  L w o w ie :  u pp ap tekarzy  P . M .kolaseba. Zyg. 

R uekera , II. B lum enfelda, J .  P iep esa , tudzież  u reszty  ap tekarzy  lwowskich- 
i w wielu ap tekach  w G alic ji. 2022 1 2 —18

J A N  I H N A T O W ie Z
p o i o  a

niezawodne i wypróbowane środki kosmetyczne,
odszczególnione 6 medalami zasługi i 2ma dyplomami uznania.

JU T  A  T T W  A  skóra popryszczona, szo rs tk a , n u . .
* * I  X I  v  A J I  J  l  Ł L *  wua i zg ru b ia ła , pod szezególneii
dzia łan iem  M A G N O LiN Y , odzyskuje m łodzieńczy wyraz i p iękność. Czer 
wouość nosa i policzków  bezpow rotnie ustępu je . — F lakon  l  z łr . 50 cni

ORIENTALINA (pudr płynny)
nadaje tw arzy p iękną  i przyjem ną białość, odśw ieża p łeć i konserw uje. Cen- 

1 złr., gąfceczka 10 cnt. •

Białe i piękne ręce!!!
otrzym uje się p o  k i l k u r a z o w e m  n a t a r c i u  1987 22-0  6 |

K REM EM  ROŚLINNYM
sło ik  80 ceutów.

GRY8IK TOALETOWY do mycia rąk
dla  w yde lik a tn ien ia  zgrub iałngo  naskórka. P udełko  25 cnt

Proszek do czyszczenia paznogei
d la  n ad an ia  b ia łośc i, rń it wego odcien ia  i pięknego połysku. Pudełko  25 cnt-

WODA LILIOW A.
lid  najdaw niejszych  la t  jce t najdoskonalszym  środkiem  do u p ięk szen ia  tw a ' j 
lz y > w.Ywiera  skutki praw dziw ie zadz iw ia jące , w ygładza naskórek  i zm arszczki) j 
p izez co płeć sta je  się nadzw yczaj b ia łą  i d e lik a tn ą , usuwa p lam y w ą tro -1 
ulane, żołtość tw arzy  i ustudy, skórze nad aje  uo lor m łodości i św iożości.

Cena 1 z łr. 50 cnt.

WODA POZIOMKOWA DO MYCIA TWARZY,
zam iast zwykłej w od j, k tó ra  jak  wiadomo zaw iera wiele w ap n a ; przezco skór*J 
slajo się szorstką, g ru b ą  i t r a c i  p rze jrzystość . — F la szk a  , /i  l i t r a  25 enf I
—   - ■ ■ —     * ]

N abyć m ożna we L W O W IE  w sklepach w łasnych : ulic*] 
Kopernika 1. 3, H otel E uropejsk i i u lica H alicka róg W ałowej | 
W K RAKOW IE Sukiennice 1. 20. W  CZER N IC  WDACH R y tf* ;  
1. 2, — oraz we w szystk ich  p ierw szorzędnych  sklepach i aptekach-

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f  L a s k o w n i c k i . Z  D r u k a r n i  ,D z i e n n i k a  P o l s k ie g o *  p o d  z a r z ą d e m  J a n a  M  i 11 i g  a.


